
Cena za egzem plarz 15 groszy. Cena za egzemplarz 1S grodzy.

GÓRNOŚLĄZAK
Pism© codzienne, pofwięcone % prawom ludu oohkleao Śląsku.

g o r n o s l ą z a k  Przez lud — dla ludu!
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje

m iesięczn ie  3 .—  zł.
TELEFON Nr. 1 4 1 4 .
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znaiduie się w Katowicach, ul. Iw. Stanisława 4.
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Środki ochrony 
dla rolnictwa.

Ogólne przesilenie gospodarcze , k tó ­
re  szczególnie długo i silnie daje się od­
czuć rolnictwu, nie w ykazu jąc  żadnych 
ob jaw ów  osłabienia i s tąd  też każe spo­
dziew ać  się, że na szybkie  ustąpienie 
przesilenia liczyć nie można.

R ok 1930 spow odow ał pogłębienie 
i rozszerzenie  się przesilenia. Od jesieni 
1929, gdy  pow stało  w łaśc iw e przesilenie 
zbożowe, przeniosło się ono kolejno w 
roku 1930 na produkcję ziemniaczaną, 
buraczano-cukrow niczą  i t. d., w reszcie  
na trzody  i bydło, pow odując  ułudną 
zniżkę cen.

Najważniejszem i najdotkliwszem jest 
od roku 1930 przesilenie zbożow e. Cho­
ciaż zb iory  zbóż w  Polsce  w  roku ubie­
głym  b y ły  naogót znacznie niższe, niż 
w roku 1929, to jednak  w y tw o rz y ł  się 
nadm iar zboża, w sku tek  czego ceny zbo­
ża  k sz ta ł to w a ły  się wedle cen na ry n ­
kach  zagranicznych . P o n iew aż  zaś za ­
granicą  był też nadm iar zboża, więc 
rów nież  i tam ceny zboża b yły  niższe 
niż w  roku 1929. Przecię tn ie  w  ciągu 
roku  1930 cena za 100 kg ży ta  na gieł­
dzie zbożowej w  W arszaw ie  b y ła  o 10 
z ło tych  niższa ni żw  reku  1929: pszeni­
ca by ła  tańszą  o 8.70 zł. jęczmień o 8,50 
z ło tych  niższa niż w  roku  1929: pszeni- 
zbożow ych  p rzed s taw ia  się jeszcze ja­
skrawiej, jeśli w yjdz iem y  od cen z  t o k u  
1927/28, g dy  b y ła  dobra  konjunktura  na 
p łody rolnicze. Jeśli w skaźn ik  hurto ­
w ych  cer. na płody rolne p rzy jm iem y 
za rok  1927 na 100, to zauw ażym y, że 
ceny  w r. 1928 spadły  przeciętnie na 
97,2, dochodząc w  styczniu  1931 do za le­
dwie 56.5. W  stosunku w ięc do dobrego 
roku  (co do cen) 1927, obecnie rolnictwo  
otrzymuje za sw e w ytw ory  prawie po­
ło w ę mniej. O m aw iając  tę sp raw ę  cen 
należy  zauw ażyć ,  że vy p ew n y m  stopniu 
ham ująco  na spadek cen działa ła  akcja 
Państw ow a, w  szczególności P a ń s tw o ­
w y c h  Z ak ładów  Zbożow ych, dzięki cze- 
m u, g d y  w  ostatnich m iesiącach 1930 r. 
zagran icą  o trzy m y w ało  się za 100 kg ży ­
ta około 14 złotych, to w e w n ę trzn a  cena  
ż y ta  w  P o lsce  w ynosiła  około 19.50 zł. 
P ew ien  też w p ły w  miał tu fakt, że w 
roku  1930 w yw ieźliśm y i sprzedaliśm y 
zagran icę  więcej zboża niż w roku 1928: 
i tak w ciągu 1930 w yw iez ionych  zostało  
737.336 tenn zbóż i w y tw o ró w  zbożo­
w y ch  w artości 161 448.000 złotych, gdy 
w  roku 1929 w yw iez iono  tylko 429.950 
tonn w artośc i 141.600.000 zt.

W obec  k lęsk i, ' jaka  w aliła  się na rol­
n ic tw o  w  postaci katastrofalnej zniżki 
cen państw o  nie mogło zostać bierne. 
D oszło  do t. zw. „doraźnej pom ocy rol­
n ic tw a"  do w y kupna  zboża p r -e z  Pan  
s  tw o w e  Z ak łady  Zbożowe, zw ro tu  ceł 
P rzy  w y w o z ie  w y ro b ó w  rolniczych, 
u s tanow ien ia  wzgl. podw yższen ia  ceł na 
zooże i inne płody  rolnicze i hodow lane 
p rz y w o żo n e  do kraju, ulg podatkow ych, 
ulg ta ry fo w y ch  i pom ocy  k redy tow ej

Katowice, sobota 14-go marca 1931 r. Rok 30

Wyrok w sprawie wypadków w Brzezin.
Jambor i Popala skazani na więzienie po 4 miesiące i zapłatę 2350 zł. od

szkodowania. —  Reszta oskarżonych uniewinniona.
Rybnik. (PAT.) W  cz w ar te k  ro z p ra ­

w a rozpoczęła  się o godz. 9 rano. P r z e ­
słuchano resztę  św iadków , k tó rzy  nao-
gół nie w noszą  do sp ra w y  nic nowego.
Po  odczytan iu  św iad ec tw  lekarsk ich  po­
szkodow anych , w y s taw io n y ch  przez  le­
karza  niemieckiego w  Raciborzu, p rze ­
w odniczący  zam y k a  postępow anie  do­
w odow e. O godz. 12,30 rozpoczę ły  się 
przem ów ienia  stron. P ie rw s z y  p rzem a­
wiał oskarżycie l  publiczny.

P ro k u ra to r  na wstępie zaznaczył,  że 
walki w y b o rcze  d o p row adza ły  w szędzie 
do roz lew u krw i. P odobne  nieuniknione 
z jaw iska zd a rza ły  się też i w. Polsce.
P a ń s tw o  polskie zapew nia jąc  p raw a  
obyw ate lsk ie ,  rów nocześn ie  w ystępuje  
p rzeciw ko  w szelkim  w ykroczeniom . Do­
w odem  tego jest dzisiejsza rozp raw a.
O m aw iane z jaw iska zd a rzy ły  się też w 
W ojew ództw ie  Śląskiem, gdzie mieliśmy 
kilkakrotnie w  osta tn im  czasie  w y b o ry .
P ro w ad z o n a  w  tych  w arunkach  g o rą cz ­
ko w a agitacja polityczna m usiała siłą 
rzeczy  doprow adzić  do pew nego silniej­
szego podniecenia aniżeli gdzieindziej.
M ała nadgraniczna w ioska Brzezie  — 
mówił dalej p rokura to r  —  znalazła  się 
rówmież w odmęcie akcji politycznej.
Znalazła się tam garść  ludzi, k tó ra  w bru­
talny sposób napadła  na kilku p o k rz y w ­
dzonych, m anifestu jących s w ą  p rz y n a ­
leżność do mniejszości niemieckiej. O s­
karżycie l  publiczny podkreśla  z naci­
skiem, że całe spo łeczeństw o  polskie po­
tępiło bru ta lny  w y c zy n  sp raw có w . —
Ś w iad czy  to o zdrow iu  społeczeństw a, 
k tórego  tysiąc-le tm a kultura nie dopusz­
czała  i nigdy me s to so w ała  g w a łtó w  i 
ucisku obcych  narodow ości.  P ro k u ra to r  
rozumie t łum aczenia  się oskarżonych , 
że ludność polska do głębi by ła  poruszo­
na ag re s y w n ą  akcją  niemieckich sfer 
m iarodajnych  zm ierzającą  do ponow nego 
oderw an ia  od M acie rzy  ludności, k tóra 
setki lat broniła się p rzed  w y n a ro d o w ie ­
niem. Jakko lw iek  oskarżycie l  publiczny 
rozumie, że lud polski wie o tern, że 
mniejszość polska w Niemczech niema 
tej ochrony  narodow ej,  jaką  cieszy się 
mniejszość n iem iecka w Polsce , to jed­
nak to porów nanie  nie m oże zapew nić! 
bezkarności, w ystąp ień  tego rodzaju, ja- i szYb kiego w zbogacen ia  się. „Najspra

lew ania godnych  incydentach, sk iero­
w anych  nie p rzeciw ko  spokojnej ludno­
ści niemieckiej, ale p rzeciw ko  tym  przed 
stawicielom  mniejszości, k tó ry ch  s p ra w ­
cy incyden tów  uw ażali  za rep rezen tan ­
tów  tego obozu re w ii ,  onistycznego. Po  
zanalizowaniu zeznań św iadków  i sch a­
rak te ry zo w an iu  oskarżonych , p ro k u ra ­
tor w  zakończeniu dom aga się w y ro k u  
skazującego.

P o  przem ów ieniu  przedstaw icie la  po­
w ó d z tw a  cyw ilnego oraz  obrońcy, sąd 
udał się na naradę, k tó ra  t rw a ła  około 
półtora godziny. Około godziny 18-tej 
p rzew odn iczący  ogłosił w yrok , m ocą 
k tó rego  uznano w innych w ystępku  na­
ruszenia miru pow szechnego  (§ 125 ustęp 
I. k. kar.), oskarżonych Popałę i Jambo­
ra i skazał obu na karę w ięzienia po 4 
m iesiące, na opła ty  sąd o w e oraz  na 
zw ro t  odszkodow ania  7 p o k rz y w d zo ­
nym  w  ogólnej sumie 2.350 z łotych. Na

Dziś
w Radjo
(dnia 13 marca br.)

G odz. 20.15
H. DoHes

(fortepian)

G. Sebastian
(dyrekcja)

poczet powryższcj k a ry  więziennej sąd  
policzył zasądzonym  areszt śledczy w  
całości. R esztę oskarżonych tj. przodow ­
nika policji Końcę, Ekerta, Kampkę ora 
kierownika szkoły  Szym ańskiego sąd 
uniewinnił. Od p ow yższego  w y ro k u  
przysługuje s tronom  p raw o  odw ołanią 
w  przeciągu  3-ch dni.

Z toku procesu zgó ry  oczek iw ać  na­
leżało, że p rzed ew szy s tk iem  co do Koń- 
cy i Szym ańsk iego  musi zapaść  w y ro k  
uniewinniający, żaden  bow iem  ze św iad ­
ków  nie mógł nic obciążającego  p rzec iw  
nim zeznać! Tern zapew ne  t łum aczy  się 
zachow anie  się p ra sy  niemieckiej, k tó ra  
w tendencyjnych  sp raw ozdan iach  i ja-  
sk raw em i opisami przecież chciała wpły-i 
nąć na ocenę w yp ad k ó w  i urobić nastro je  
p rzed ew szy s tk iem  p rzec iw  p. S zy m ań ­
skiemu.

Dyrektorzy bogacą sio kosztem 
roootmka polskiego.

K atowice. W  num erze c z w a r t k o - 1 czterech set ty sięcy  złotych  rocznie.
w y m  pisaliśmy o skandalicznej gospo­
darce  w  przem yśle  śląskim, mianowicie 
v, p rzeds ięb io rs tw ach  Księcia p szczyń­
skiego oraz  w jaki sposób zabezpieczył 
sobie p rzysz łość  ustępujący  generalny  
e y re k to r  hut „Królew skiej"  i „L aury"  p. 
Kiedroń. D yrektorzy księcia p szczyń­
skiego napychaii sobie kieszenie ze szko­
dą dla robotnika niemal do bankructwa 
księcia, zaś p. Kiedroń zapew nił sobie od­
prawę w w ysok ości 300 tysięcy  złotych  
oraz dożyw otnią em eryturę 5000 złotych  
m iesięcznie —  i to po zaledwie 5 latach 
sw ej  działalności w  przem yśle  śląskim.

W  taki sposób panow ie d y re k to rzy  
„obniżają" koszta  adm inistracyjne w 
ciężkim przem yśle  śląskim. D y rek to rzy  
księcia pszczyńskiego  oraz  genera lny  
d y re k to r  p. Kiedroń nie należą bynaj­
mniej do w y ją tków . Mają licznych to w a­
rz y s z y  „doli", k tó rzy  taksam o dążą do

kie się zd a rzy ły  w Brzeziu. S y s tem a ty cz  
na akcja rew izjon istyczna m usiała w za- 
grożonem  tą akcją  spo łeczeństw ie  pol- 
skiem w y w o łać  pew ną  reakcję.  Reakcja 
ta jednak w y raz i ła  się tu i ów dzie  w ubo-

w m ejszym i"  z nich są  dwaj dyrektorzy  
koncernu w ęglow ego  „Robur", pp. Al­
fred Falter i Karol Broda. Obaj w y m ie ­
nieni panow ie należą do grupy  d y re k to ­
rów , których pobory szacują na trzy do

(p rzedew szystk iem  
b a n k  Rolny).

W obec  ogrom u klęski przesile- 
n.a, tem bardzie j że przesilenie jest 
pow szechne  (św ia tow e) i ogólne (we 
w szystk ich  działach gospodarczych) — 
pomoc p ań s tw o w a  oczyw iście  nie bę­
dzie m ogła całkiem  uchylić zle skutki 
przesilenia, chodzi jednak o to, by w sku­
tek przesilenia nie doszło do zupełnej 
ruiny rolnictwa. Dlatego ro ln ic tw o dalej 
odnosić się musi do w ładz pań s tw o w y ch  
o zadośćuczynienie następu jącym  żąda­
niom; k tóre  m ają na  celu umożliwienie

przez  P a ń s tw o w y  I rolnictwu przetrzym anie okresu  przesi- 
• lenia: 1) obniżenie c iężarów  p o d a tk o ­

w ych  i społecznych, a w chwili obecnej 
ocroczen ia  płatności p o d a tk ó w ; 2) roz­
szerzenie pom ocy k redy tow ej dla rol­
nictw a, k ładąc szczególny nacisk  na k re ­
dyt d ługo .e rm inow y  i na w ciągnięcie  do 
tej akcji ins ty tucyj ubezpieczeniow ych, 
które zam raża ją  wiele kap ita łu ;  3) w re ­
szcie wzm ożonej ochrony  celnej dla 
k ra jow ej produkcji rolniczej, popieran.a 
eksportu  d rogą  premij w y w o zo w y ch  
i zw iększen ia  zbytu w  kraju  a r tyku łów  
rd n ic z y c h  przez za rząd zen ia  władz.

P an o w ie  ci o p ły w ają  w  takich d o s ta t­
kach, o k tó ry ch  niejeden n aw e t  nie śnił. 
P rz y te m  jednak  bogacąc się groszem  pol­
skim, bynajmniej się im w P olsce nie po­
doba. Panom Falterowi i Brodzie impo­
nują: jednemu F aryż — drugiemu W ie­
deń, zagraniczne „kurorty" (uzdrowi­
ska), zagraniczne sklepy i zagraniczne  
i to najdroższe sam ochody.

P an u  Falterow i imponuje P aryż, w ięc
w  jego okolicach kupuje m ajątek , ocenia­
ny  na setki tys ięcy  dolarów .

P an  dyrektor Broda w  najbliższym  
czasie opuszcza dlań złotodajny Śląsk i 
przenosi się do Austrji, gdzie -  w  pobliżu  
W iednia — zakupić miał „mająteczek".
P on iew aż jednak  „rrmjąteczek" nie po­
s iada należytego  pcw abu , p. d y re k to r  
B roda  nada mu go przez budowę now o­
czesnej willi.

W p ro s t  n ies łychaną jest rzeczą, że  
p rzedsięb io rs tw a, jak „Robur" , tak  w'y- 
soko opłacają usługi św iadczone p rzez  
pp. F ą l te ra  i B iodę  kosztem  płac polskie­
go robotnika i urzędnika. C zyż w ooec  
.takiego s tanu  rzeczy  są  m ożliwe re fo rm y  
w cjężkim przem yśle  na Śląsku dla uczy ­
nienia go zdolnym  do konkurencji na ry n ­
ku ś w ia to w y m ?

Bynajm nie j! Jeżeli m ają być prze­
p ro w ad zo n e  reform y, to rów nież n a  
d rodze  reform  adm in is tracy jnych  p rzez  
ograniczenie liczby d y re k to ró w  i ich 
pensyj.

Nowe orędzie Ojca św .
R aym , 13. 3. P o d cza s  św ią t  W ielkiej- 

nocy Ojciec Ś w ię ty  w yg łos i  do katoli­
ków  ca łego  św ia ta  now e orędzie, k tó re  
m a d o ty czy ć  bardzo  w ażnych  sp raw . —  
O rędzie  to radjostacia  w a ty k a ń sk a  nada 
w  W ielką  Sobotę.



TELEGRAMY.
Starania o zamknięcie dwu kopalń  

pszczyńskich.
Katowice. (PAT.) W  zw iązku z 

wnioskiem  generalnej dyrekcji księcia 
pszczyńskiego o zaniknięcie kopalń „A- 
lcksander 11“ i „Książę", komisja arb itra­
żow a pod przew odnictw em  kom isarza 
dem obilizacyjnego inż. M askego zw ie­
dziła w czoraj te kopalnie i p rzeprow a­
dziła badania na miejscu. Na podstaw ie 
cyfr, przedłożonych przez zarządy  po­
szczególnych kopalń, komisja nie mogła 
pcw ziąć ostatecznej decyzji i zażądała 
dodatkow ych informacyj od generalnej 
dyrekcji w  Katowicach.

Dodatki i zasiłki dla inwalidów
wojennych.

W arszawa. M inisterstw o skarbu wy­
dało w  dniu 12 bm. rozporządzenie, na 
podstaw ie którego wszystkie izby skar­
bowe wypłacić mają inwalidom woien- 
nym w dniu 1 kwietnia br. wraz z rentą: 
dodatek do tej renty oraz zasiłek dla in­
walidów ciężko poszkodowanych. Do­
tychczas dodatek do ren t w ypłacany był 
W ratach kw artalnych.

C zęściow e w y lew y  W isły .
Bydgoszcz. (PAT.) W  dniu w czoraj­

szym  W isła pod B rdy Ujściem u trzym y­
w ała  się na poziomie 7.62 m tr., natom iast 
B rda w  godzinach w ieczornych spadła 
z  3.06 do 3 m tr. Lodołam acze znajdują 
s :ę na 782 kim. i posuw ają się stale na­
przód z szybkością 3 kim. na dobę. P o ­
zostaje jeszcze do usunięcia 7 kim. zatoru 
tak , iż przebicie całkow ite zatoru z pod 
Chełm na do Fordonu spodziewane jest 
w  niedzielę. Pod N ieszaw ą W isła, nie 
m ając z powodu zatoru lodowego ujścia, 
w y s tą jiła  z brzegów  i płynie nowem ko­
rytem . Pod Korabnikami W isła niezna­
cznie w ylała.

Rozruchy radykałów  w  Indjach.
Bombaj. (PAT.) Jak wiadomo, na 

podstaw ie układu zaw artego  przez Gan- 
dhiego z wicekrólem , miał w czoraj na­
stąpić uroczysty  zwrot gmachu kongresu 
jego członkom. Z tej okazji doszło do — 
gwałtownych rozruchów. Kiedy do gma­
chu kongresu zbliżał się pochód człon­
ków, m ających objąć gmach w  posiada­
nie, zastąpiło im drpgę 200 ochotników, 
k tó rzy  wcześniej zajęli gmach, w yw iesili 
na  nim czerw ony sztander i ustąpili do­
piero po trzygodzinnych rokowaniach 
uzyskaw szy  obietnice, że pretensje ich 
będą niezwłocznie rozpatrzone. W kró t­
ce potem przybyła  now a grupa m alkon­
tentów , k tóra zaatakow ała  ochotników i 
obrzuciła gmach kamieniami. W  czasie 
zajść 20 osób odniosło rany. Po kilku go­
dzinach zapanow ał spokój.

Bombaj. (PAT.) Gandhi zachorow ał 
w skutek przem ęczenia.

Zmiana ustawy emerytalnej na komisji Sejmu.
W arszawa. (PAT.) Na posiedzeniu 

sejmowej komisji budżetow ej pod prze­
wodnictw em  pos. Hołyńskiego, po spra­
wozdaniu posła Pączka, przyjęto rządo­
w y projekt ustaw y od sprzedaży gruntu 
państw ow ego w  W arszaw ie Bankowi 
G ospodarstw a Krajowego oraz o pod­
wyższeniu kredytu  na budowę gmachu 
m inisterstw a robót publicznych. Następ­
nie komisja przyjęła w  trzeciem  czytaniu 
projekt ustaw y w  spraw ie zm iany nie­
których postanow ień ustawy z dnia 11 
grudnia 1923 roku o zaopatrzeniu eme- 
rytalnem funkcjonarjuszów państwo­
wych i zawodowych wojskowych. P rz y ­
jęto popraw ki rządow e oraz poprawki 
referenta w icem arszałka Polakiewicza. 
Dalej przyjęto m. in. popraw kę posła 
Glińskiego, nakazującą doliczanie służby

pełnionej przed ponownem wstąpieniem  
funkcjonariusza do służby państwowej
w pew nym  stosunku, podczas gdy w  do- 
tjchczasow ej ustaw ie spraw a ta  była 
pozostawiona uznaniu w ładz. Ponadto 
przyjęto popraw kę posła Perkow icza i 
W agnera w  spraw ie zaopatrzenia em e­
rytalnego podoficerów. P opraw ka zmie­
rza  do tego, że jeże li, podoficer będzie 
zwolniony z w ojska i nie dostanie posady 
państw ow ej, w ów czas musi otrzym ać 
40% em erytury . D otychczasow e brzm ie­
nie ustaw y mówiło, że podoficerowie mo 
gą być zwolnieni z wojska po 10 latach 
bez żadnego zaopatrzenia, przyczem  w 
ustaw ie było powiedziane, że m ają oni 
pierw szeństw o w otrzym aniu posady 
państw ow ej. Funkcjonariusze państw o­
wi posiadają praw o zaopatrzenia.

Z raidu W arszaw a —  Tallin.

Ót:

P A T

Kapitan H alew sk i po w ylądow aniu  na lotnisku w R yd ze. Zdjęcie: kpt. M alewski i poseł Ru­
daw sk i.

Walne Zebranie Związku Polaków.
Berlin. (PAT.) W czoraj odbyło się w 

Berlinie walne zebranie Związku P o la­
ków w Niemczech pod przew odnictw em  
ks. dr. Domańskiego. W  zebraniu ucze­
stniczyli delegaci ze w szystkich dzielnic 
Rzeszy niemieckiej. Na porządek obrad 
zebrania złożyły się następujące punkty: 
1. Spraw ozdanie z działalności naczelne­
go Zw iązku oraz zw iązków  dzielnico­
w ych ; 2. stan polskiego szkolnictw a 
m niejszościowego w Niemczech; 3. Za­
dania organizacyjne w śród mniejszości
polskiej w Niemczech.

*

Berlin. (PAT.) W  uzupełnieniu w ia­
domości o zebraniu Związku Polaków  w 
Niemczech donoszą; Przedm iotem  oży­
wionych obrad było obszerne spraw o­
zdanie kierow nika Związku dr. Jana 
Kaczm arka, kierow ników  dzielnic oraz 
Związku Polskich T ow arzystw  Szkol­
nych. Omawiane było szeroko położenie

w jakiem znajduje się mniejszość polska, 
walcząca wytrwale o utrzymanie polsko­
ści, poruszano sprawy gospodarcze, spo­
łeczne, kościelne, kulturalno-oświatowe, 
specjalnie zaś zastanawiano się nad spra­
wą rozbudowy praw szkolnictwa pol­
skiego, oraz rozszerzeniem czytelnictwa 
wśród dzieci i starszych. Zjazd powołał 
na prezesa honorowego Związku hr. Sie­
rakowskiego. W  skład now ow ybranej ra 
dv naczelnej w chodzą: ks. dr. Domański 
jako prezes, Kazimierz Donimirski jako 
w iceprezes, oraz członkowie ks. Kozio­
łek 1 dyr. Powolny ze Śląska, pp. Zydor 
i Kurnikowski z Środkow ych Niemiec, 
S tanisław ski i Biedka z W estfalji i Nad- 
renji, ks. Osiński i M alewski z Prus 
W schodnich i Rosenthal z pogranicza. 
Zarząd Związku Polaków  stanow ią ks. 
dr. Domański (prezes), p. Kazimierz Do­
nimirski (wiceprezes) i dr. Jan  Kaczma­
rek (sekretarz).

Powrót lotników polskich z Tallina.
Ryga. (PAT.) Trzy polskie samoloty 

sportow e w ysta rtow ały  z Tallina do lotu 
powrotnego. Po  przezw yciężeniu bardzo 
nieprzychylnych w arunków  atm osferycz 
nych sam oloty przyleciały do Rygi. Sil­
ne w ia try  przeciw ne i szalejąca burza 
śnieżna znacznie opóźniły przelot lotni­
ków. P ierw szy  w ylądow ał samolot, pilo­
tow any przez kpt. Halewskiego, k tó ry  
trasę Tallin —  R yga przeleciał w  ciągu 
2 godz. 30 minut. Porucznik Żw irko prze­
był tę trasę  w  ciągu 3 godz. 10 minut, 
gdyż zmuszony był lądow ać na lodzie 
w  zatoce ryskiej z powodu zam arznię­
cia rurki wskaźnikow ej, m anom etru od 
oliwy. Mjr. D ługoszew ski przyby ł po 4 
godzinach, zmuszony był bowiem w oko­
licy Rygi lądow ać z powodu niezw ykłej 
burzy śnieżnej, k tó ra  uniemożliwiała dal­
szy lot. Samolot, pilotow any przez lotni­
ka Szulczew skiego nie w ystartow ał z 
Tallina z powodu pow ażnego uszkodze­
nia silnika. S ta rt sam olotów  z Rygi do 
W ilna odbędzie się praw dopodobnie w  
sobotę.

Lody w yd a ły  tajemnicę transportów  
sowieckich.

Tallin. (PAT.) W  zw iązku z pa- 
nującemi na w ybrzeżu m orza B ałtyckie­
go silnemi mrozami wiele okrętów  sta ­
nęło na morzu, nie m ogąc posuw ać się 
w skutek nagrom adzenia się lodów.

Część tych okrętów  doprow adzona 
została przy pomocy łam aczy lodów do 
portu tallińskiego i stąd tow ar po w yła­
dowaniu zostaje odsyłany koleją do miej- 
sca przeznaczenia.

Między innemi w  ten sposób p rzyby ­
ło do Tallina 5 okrętów  sowieckich, jak 
się jednak okazało ok ręty  były nałado­
wane m aterjałem  wojennym, jak arm aty , 
karabiny m aszynow e i urządzenie dla 
fabryk gazów trujących.

Ze względu na tego rodzaju ładunek, 
którego tranzy t jest w m yśl m iędzynaro­
dow ych konw encyj niedopuszczalny, 
okręty m usiały wrócić na pełne m orze i 
dopiero po rozpłynięciu się zatorów  lo­
dow ych będą m ogły dostać się do porta 
leningradzkiego.

25-lecie god ów  „ministerialnych"  
Brianda.

Paryż. (PAT.) Dnia 14 b. m. mija 
25 lat od chwili, gdy Briand został pier­
w szy raz ministrem. W tym okresie cza­
su brał on udział w 25-ciu rozmaitych ga­
binetach. Był 11 razy  prem jerem , 2 razy  
ministrem ośw iaty, sztuk pięknych i w y 
znań religijnych, 3 razy  m inistrem  sp ra­
wiedliwości i 16 razy  m inistrem  sp raw  
zagranicznych.

Strajk w  Hiszpanji.
Barcelona. (PAT.) Donoszą z Saba- 

del, iż robotnicy transportow i rozpoczęli 
tam strajk.

Popieraj przem ysł rodzim y, 
a dasz pracę bezrobotn\m !

Anastazja Drewnowskr.

NIEW IERNY TOMASZ
P o w i e ś ć .

(Przedruk wzbroniony.)
31) (Ciąg dalszy.)

— Puść m nie! — krzyknęła  gniewnie, 
próbując mu się w yrw ać.

Ale chw ycił ją za drugą rękę.
— Ale, puszczę cię! M ogłaś mi nie 

leźć w  drogę.
— Ancek! — zaw ołała praw ie z p ła­

czem.
— Rzuć ten w iecheć — w y rw a ł jej 

konwalje i rzucił w  bajoro.
— Antek, czego ty odemnie chcesz? 

Com ja ci zaw iniła? — płakała, usiłując 
uwolnić ręce.

—  E, nie becz, głupia! — rzekł z irj’- 
tacją, przyciągając ją do siebie. —  Toć 
wilk nie jestem, nie pożrę cię! Jaka  to 
bojąca. Chłopa nie widziała!

M arysia, k tó ra  odw racała  się jak mo­
gła, obejrzała się nagle i spojrzaw szy 
v  pochyloną nad sobą tw arz, krzyknęła 
przeraźliw ie. Nigdy jeszcze nie w idziała 
Antka takim  jak w  tej chwili. P rzeszło  
jej p rzez głowę, że kumoszki m iały ra ­

cję i że go zły napraw dę opętał. Chłopag 
miał w oczach w yraz obłędu i był po- 
prostu niepodobny do siebie. W ydala 
d-ugi okrzyk p rzeraźhw szy  od pierw ­
szego.

Ale już i p ierw szy  został usłyszany 
; przez ugór pędziła zziajana Stankiew i- 
czówna, a za nią dwie czy trzy  baby. 
Antek puścił M arysię z brzydkiem  p rze­
kleństwem .

— Czekaj, porachujem y się jeszcze 
— rzekł groźnie i poKazawszy jej pięść, 
odszedł wolnym  krokiem  w stronę pola. 
M arysia została na ścieżce oszołomiona 
i zapłakana. Zośica przypadła do niej
i na widoK zapłakanej przyjaciółki i pły­
wających po brudnej kałuży 'konwalji, 
załam ała ręce,

— To on cię napadł, M aryś — zapy­
tała.

— O drazu nie — objaśniła ze łka­
niem M arysia. — Tylko się potem roz- 
ztościl, żem mu pow iedziała praw dę 1
i .. w ytarm osił mnie. że... że...

I zaniosła się płaczem.
Zośka objęła ją czule wpół.
—  Cichaj, cichaj! Mojaś ty ! Czekaj, 

przeklętniku! — pogroziła oddalającemu 
się Antkowi.

Nadbiegły kobiety, m atka Zośki 
i dwie sąsiadki.

M arysia opowiedziała im drżącym  
głosem o spotkaniu z Antkiem.

— Zw arjow ał chłop! — zaw yroko­
w ała Stankiewiczka.

— Już on djabłu duszę zaprzedał 
na amen — doaała sąsiadka.

— W iele przyjdzie z naszych mo­
dlitw  — rzekła druga sąsiadka.

M arysia przestała  tym czasem  szlo­
chać, o tarła  chusteczką tw arz i podnio­
sła upuszczoną książeczkę do nabożeń­
stw a.

— Chodźmy do kościoła — rzekła. —■ 
Już się tam jegomość szykuje.

— A twoje kw iaty  na nic — w trąciła 
Zośka.

— Urwę po drodze inszych.
Poszły  w pięć, om aw iając po drodze

gorszące zdarzenie. S tarsze kobiety 
były  -zdania, że jegomość powinien w y- 
k.ąć Zawadę na dobre, bo i tak z niego 
mc nie będz.e, a przynajm niej ludzie za 
sianow ią się w swoich sumieniach, do 
czego prow adzi słuchanie djabelski-ch 
podszeptów. Po drodze p rzy łączy ły  s.ę 
dc nich inne i niebaw em  cała wieś plot­

kowała, że Zaw ada napadł na M arysię 
i że zapowiedział jej, że się na niej po­
mści za to, że nim- w zgardziła, a z inny­
mi chodziła. Zapanowało pow szechno 
oburzenie i „przekiętuik" sta ł się przed- 
ra otem prześladow ań. Dzieciaki rzu­
cały za nim kamieniami, w ołając; „W a­
ra  od M arysi!“, a starsi mijali, nie po­
zdraw iając.

W  kilka ani później poszedł do karcz-t 
my i upił się jak nieboskie stw orzenie. 
W rócił do domu praw ie na czw orakach. 
Nazajutrz obudził się chory i leżał w 
łóżku trzy  dni. Ale potem zaczął pić 
dzień w dzień. W  dostatnim  dw orku za­
panow ało istne piekło. Kacprow a i Fel­
ka schodziły mu z drogi jak mogły, ale 
i tak co i raz oberw ała k tóraś to stoi­
kiem to kijem. Co więcej, zaczął żądać 
od nich rachunków  z gospodarstw a i za- 
b .erać w szystką  gotówkę. Toteż obie 
uw ijały się teraz jak w ukropie, grabiąc, 
co się jeszcze dało, gdyż przeczuw ały , 
żc ostatecznej klęski tylko patrzeć. Kac­
prow a tak się rozzuchw aliła, że zrobiła 
przegląd łachów , pozostałych po niebo- 
szcze m atce Zaw ady i co lepsze kiecisj 
i chustki zabrała.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Z Śląska Opolskiego.. Kronika bieżąca.

Św. Leona, biskupa 
i wyznawcy.

Św. Matyldy, królo­
wej.

47 śś. Męczenników. 
Błog. Leonarda Chi- 

mury.

Jutro, 15 m arca: Św. Longina, żołnie­
rza; św. M atrony i św. Zachariasza, pa­
pieża.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6.19; o godz. 18.01 
K s i ę ż y c a  o godz. 5.13; o godz. 12.19.

Św. Matyldy, królowej, matki cesa­
rza Otona I, odznaczającej się pokorą i 
cierpliwem poddaniem się.

47 śś. Męczenników, którzy przez św. 
Piotra, Apostoła, ochrzceni zostali, gdy 
tenże przez dziewięć miesięcy ślęczał w 
więzieniu mamertyńskiem. Nowi ci chrze 
ścijanie z czasów Nerona ponieśli śmierć 
męczeńską wskutek mężnego wyznania 
swej wiary.

Błog. Leonarda Chimury, który ra­
zem z 4 innymi chrześcijaninami powoli 
spalony został.

Pt® Mi wrasaiąl
Z różnych okolic Śląska donoszą, że 

w pierwszych dniach marca powróciły 
szpaki, najwcześniejsze zwiastuny wio­
sny. W  najbliższym czasie zaś wrócą 
do nas także inne ptaki, mianowicie bo­
ciany, żórawie, jaskółki i inne. W racają 
do nas zgłodniałe, zmęczone, w yczerpa­
ne!

Każdego gościa i przyjaciela, gdy 
przybędzie do nas, serdecznie witamy, 
starając się dla niego o wygodę. Ptaki 
są również przyjaciółmi, przeto powin­
niśmy pomyśleć o tern, co czynić nale­
ży, aby ptactwo przylatujące z dalekich 
zamorskich stron zatrzymać u nas. O 
tem pomyśleć powinni przedewszyst- 
kiem rolnicy i właściciele ogrodów. Czas 
już najwyższy o tem pomyśleć, gdyż 
większość naszych ptaków, wracając z 
dalekiego południa, wraz z rodzinami 
mają kłopot w odnalezieniu dla siebie 
odpowiedniego mieszkania, tj. dogodne­
go miejsca dla zagnieżdżenia się. A jest 
to zadanie niełatwe i coraz trudniej­
sze, gdyż intensywna gospodarka ludz­
ka w ogrodach i lasach nie znosi sta­
rych, spróchniałych drzew, stanowią­
cych jedyne schronisko dla najpoży­
teczniejszych gatunków naszych pta­
ków, gnieżdżących się w dziuplach: jak 
szpaki, sowy, kraski, sikorki, kowaliki, 
muchołówki i inne.

Musimy więc przyjść im koniecznie 
z pomocą, zawieszając w naszych par­
kach, lasach i ogrodach sztuczne gnia- 
zda-skrzynki, czyli kadłubki, dające im 
możność osiedlenia się u nas. Ptaki 
bardzo chętnie korzystają ze sztucz­
nych gniazd, zawieszonych dla nich 
przez człowieka, byleby skrzynki te 
urządzone i zawieszone były odpo­
wiednio.

— Dodatki do biletów kolejowych.
Rada kolejowa po trzydniowych obra­
dach postanowiła obniżyć taryfy kolejo­
we dla rolnictwa o 5 i pół miljona zł., ta­
ryfy dla przemysłu drzewnego o 2.750 
tys. zł., dla przemysłu węglowego, me­
talurgicznego i. in. o 6.400.000 zł. Aby 
pokryć te obniżenia, postanowiono pod­
wyższyć koszta przewozu bagażu oso­
bowego, a nadto wprowadzić opłatę nad 
zwyczajną od wszystkich biletów oso­
bowych, która będzie wynosić po 10 gr. 
od biletów kolejowych trzeciej klasy] 
po 20 groszy od biletów klasy drugiej i 
po 30 od biletów klasy trzeciej.

— Projekt kupiectwa tytoniowego 
przeciw projektowi zniesienia rejonów.
W  dniu 15 bm. odbędzie się w W arsza­
wie nadzwyczajny walny zjazd Związ­
ku kupców tytoniowych Rzplitej Pol­
skiej. Zjazd zwołany został w związku 
z projektem zreorganizowania przez pań 
stw ow y monopol tytoniowy systemu 
sprzedaży wyrobów tytoniowych; pro­
jekt ten przewiduje zniesienie dotych­
czasowych rejonów hurtowni tytonio- 

} wprowadzenie wolnego handlu. 
W  zjeździe, który ma na celu zbiorowy 
protest kupiectwa tytoniowego przeciw

2  Bytomskiego.
Pod koniec ubiegłego tygodnia pod­

czas obławy aresztowano w Bytomiu 
jednego cygana i 39 cyganek. Przeciw ­
ko 2 cygankom istniał nakaz aresztow a­
nia pod zarzutem rabunku.

*
Na kopalni „Castellengo“ w Borzyg-

werku postradał życie 28-letni górnik
Bodyrek z Starego Ujazdu.

*

Sąd ławniczy w  Bytomiu rozpatry­
w ał sprawę sprzeniewierzeń w powiato­
wej kasie komunalnej w Bytomiu w  ro­
ku 1928. Na ławie oskarżonych zasie­
dli starszy sekretarz kasowy Hugon Mi- 
tas, asystent rachunkowy Ludwik No­
wak i urzędnik W alter Kuberek. Oskar­
żonym zarzucano, że sprzeniewierzyli 
kwotę 12 tysięcy marek, przyczem do­
puścili się fałszerstwa ksiąg handlowych. 
Sąd skazał Mitasa na 2 lata więzienia, 
innych zaś oskarżonych po roku wię­
zienia.

*

Najstarszą mieszkanką Miechowie 
jest wdowa wycuźniczka Konstanta Żu­
rowska, która w tych dniach obchodziła 
swe 87 urodziny. Staruszka cieszy się 
dobrem zdrowiem.

Z Zabrskiego.
Kupiec Robert Notzen z Madejowa, 

skazany swego czasu za kradzież i usi- 
łowane zabójstwo na 15 lat domu kar­
nego, zbiegł 6 stycznia br. z domu kar­
nego w Kłodzku (Glatz) wraz z dwoma 
innymi. Obecnie donoszą z nad belgij­
skiej granicy, że Notzep został przy­
chwycony i znajduje się już w drodze do 
Kłodzka.

*

Zatrudniony na kopalni w Sośnicy 
robotnik Jan Piszczek dostał się pomię­
dzy wózki i został zgnieciony. Miano­
wicie zgniotło mu głowę i plecy. W  cięż­
kim stanie odstawiono nieszczęśliwego 
do lecznicy w Zabrzu. Na tej samej ko­
palni uległ nieszczęśliwemu wypadko­
wi nasypacz Józef Szydło z Gliwic. 
W  lecznicy stwierdzono pęknięcie cza­
szki. '

*

Fabryka wyrobów szklanych Elsne­
ra w Zabrzu ma być w najbliższym cza­
sie zamieniona na spółkę akcyjną. Ak­
cjonariusze mają zamiar uruchomić fa­
brykę, którą w swoim czasie zamknięto 
wskutek przepełnienia magazynów oraz 
wykonania potrzebnych reparatur. Fa­
brykę tę, która w ytw arza butelki oraz 
szkło okienne, założono w roku 1866. 
Jest ona zaopatrzona we wszelkie no­
woczesne urządzenia techniczne, a szkło 
fabrykuje się nie przez dmuchanie, lecz 
p:zy pomocy specjalnych maszyn. W y­
roby tej fabryki są pierwszorzędne. P rzy 
pełnem zatrudnieniu fabryka Eisnera za­
trudnia 400 robotników.

Z Gliwickiego.
Za usiłowane zabójstwo odpowiada 

przed sądem w  Gliwicach rębacz Jerzy 
Filch z Zaborza. Na rozprawę zawez­
wano 21 świadków. Rozprawa w yka­
zała, iż oskarżony dnia 4 października 
ub. roku, uzbroiwszy się w siekierę, uda 
s;ę do mieszkania sąsiada M., gdzie zda­
niem jego przebywała żona. Według 
orzeczenia lekarza - rzeczoznawcy M. 
był ciężko ranny, gdyż podsądny zadał 
mu 4 cm szeroką, głęboką ranę. Naj­
pierw ranny był w  niebezpieczeństwie 
utraty życia, lecz później wyleczył się 
zupełnie. Sąd skazał Pilcha#na 1 rok 
i 6 miesięcy więzienia.

*

W  sali ewangelickiego Domu Związ­
kowego w Gliwicach odbyło się zebra­
nie protestacyjne inwalidów, którzy po­
wzięli rezolucje, protestujące przeciwko 
zamierzonym obniżeniom dotychczaso­
wych wsparć.

*

W  lesie księcia Hohcnlohego w oko- 
bcy Rudzińca zdarzył się w tych dniach 
nieszczęśliwy wypadek, który spowodo­
w ał śmierć 62-letniego Fr. Gusia. Przy 

- ścinaniu suszki G. został uderzony ga- 
jfezią w głowę tak bardzo, że poniósł 

śmierć na miejscu.
*

Przed kilku dniami zmarł w Two­
rogu dentysta Barteczko. Krążyły - > 
głoski, że zmarł on wskutek wypadku 
samochodowego. Pogłoski te nie pole­
gają na prawdzie, gdyż stwierdzono, że 
powodem śmierci był krwotok.

Z Opolskiego.
W  tych dniach rozpoczęto pracę w 

hucie szklanej w 'Murowie. Huta ta w y­
tw arza szkiełka do zegarków oraz szkło 
do okien. Jeśli odbyt będzie znaczny, 
zarząd huty przyjmie nowych robotni­
ków.

*

Na jednej z szos powiatu opolskiego
zdarzył się w  tych dniach śmiertelny 
wypadek samochodowy. Ciężarowy sa­
mochód przejechał majstra rzeźnickiego 
Ruppelta, który jechał rowerem. Rzeź- 
rik zmarł, nie odzyskaVszy przytom­
ności.

*

W  lesie niedaleko Dąbrówki znale­
ziono trupa mężczyzny. Dochodzeme 
policji ustaliło, że są to zwłoki wycuź- 
nika Syguły z Bukowa . Syguła cier­
piał na chorobę umysłową i zabłądził wn­
iesie. Przyczyną śmierci było zmar­
znięcie.

*

Także w powiecie opolskim liczba 
?ezrobotnych idzie stale w  górę. W  o- 
statnim tygodniu sprawozdawczym było 
zarejestrowanych w urzędzie pracy w 
Opolu 26.930 osób bez pracy.

Na fo zostało przeznaczone z fundrw 
szów publicznych, a więc od sejmu ślą­
skiego i od rządu około 14 miljonów z ł, 
a mianowicie: około 8 miljonów ze skar­
bu śląskiego i 6 miljonów ze skarbu pań­
stwa. Skarb państwa wypłacił dotąd 4 
miljony złotych, zaś z kwoty przyznanej 
przez sejm śląski 3 miljony zł. zostały 
wydane na t. zwane domy uchodźców, 
będące już po części własnością woje­
wództwa. Komisja postanowiła po ze­
braniu wszystkfch m aterjałów  zająć w  
tej sprawie swoje stanowisko, i w ystą­
pić z odpowiednimi wnioskami do rzą­
du. Dalej obradowała komisja nad wnio­
skiem w sprawie budowy zakładu dla 
leczenia i szkolenia kalek. Komisja w y­
raziła opinję, że zakład taki jest koniecz­
ny i poleciła referentowi opracowanie 
odpowiedniego wniosku. Następnie o- 
bradowano nad wnioskiem o zmianie o- 
stawy o radach zakładow ych. Ze wzglę­
du na to, że komisja prawnicza odmaw ia 
sejmowi śląskiemu praw a do zmiany tej 
ustawy, uchwalono zwrócić się do rzą­
du z odpowiednim projektem noweli do 
ustaw y o radach zakładowych. Wniosek 
o przyznanie pracodawcom terminu do 
trzech dni przy wygłoszeniu swych pra­
cowników z ubezpieczenia w  kasach 
chorsch, został uchwalony.

Ważne dla urzędników państwo­
wych. ^Nakładem ministerstwa poczt i 
telegrafów w W arszawie wydany został 
urzędowy „Zbiór przepisów służb')- 
w ych“. W  całokształcie prac kodyfika­
cyjnych objęte zostały pewne działy, 
mające zastosowanie do ogółu funkcjo­
nariuszy państwowych, jak „Przepisy 
dyscyplinarne" i „Przepisy emerytalne". 
Informacyj co do ceny itp. udzielają oraz 
przyjmują zamówienia urzędy poczto- 
wo-telegraficzne.

* Odzież dla biednej dziatwy śląskiej.
Ostatnio odbyła się konferencja z naczel­
nikiem wydziału pracy i opieki społecz­
nej dr. Hełmskim i prezeską Związku na­
uczycielek przedszkoli na Śląsku p. An­
ną Kicówną, w sprawie akcji pomocy 
dla dzieci bezrobotnych. Pan dr. Hełm- 
ski, wczuwając się w tragiczne położe­
nie matek i chcąc przyjść z pomocą naj­
biedniejszym, porozumiał się z nauczy­
cielkami przedszkola jako temi, które 
mają najbliższy stosunek z niemi. Na 
konferencji uchwalono, że wszystkie na­
uczycielki z wymienionego związku o- 
trzymają przydział odzieży dla swej 
dziatwy.

* Widmo nowych zwolnień w prze­
myśle. U komisarza demobilizacyjnego 
odbyła się_ konferencja ,na której dyrek­
cja kopalni „Buchacz" w Radzionkowie
domagała się zwolnienia 150 robotników'. 
Przedstawiciel dyrekcji tłumaczył, że 
dyrekcja zmuszona jest zwolnić tę liczbę 
robotników z powodu nadmiaru produk­
cji i wielkich zapasów węgla na zw*ałach.

Przedstawiciele związków zawodo­
wych stanowczo sprzeciwiali się zwol­
nieniu i stawili wniosek o zbadanie sto­
sunków na miejscu przez inspektora 
pracy, poczem dopiero będzie można u- 
stalić liczbę robotników', która mogłaby 
być zwolniona. Komisarz demobiliza- 
cyjny wyraził zgodę na propozycję za­
stępców robotników* i wyznaczył nową 
konferencję na 13 marca na kopalni.

Pozatem odbyła się również konfe­
rencja w sprawie zwolnienia 200 robot­
ników z fabryki porcelany w Boguci­
cach. Konferencja została jednakowo* 
odroczona.

Dyrekcja huty „Pokoju" w Nowym 
Bytomiu wypowiedziała umowę akordo­
wą dla robotników, zajętych w  stalow­
niach i przy wysokich piecach.

Huta „Hubertus" w* Łagiewnikach 
wypowiedziała pracę 13 robotnikom.

Huta „Ferrum" w Bogucicach pono- 
wmie zwróciła się do komisarza demobi­
lizacyjnego o zezwolenie na zwolnienie 
225 robotników.

W  oddziale budow*y wagonów wr Krok 
nucie dostało wypowiedzenie pracy 120 
robotników. Dyrekcja dąży do całkowi­
tego zastawienia 'tego oddziału, tak, iż 
w krótkim czasie zwolniona zostałaby 
reszta robotników* w liczbie 180.

Na kopalni „Dębieńsko" w Czerwion- 
ce przepracowano w lutym zaledwie 17 
szycht. Dyrekcja zapowiada, że gdvby 
stan zamówień nie poprawił się, w*tedy 
musiałaby przystąpić do zwolnień ro­
botników. Mówią coś o -700 robotni­
ków.

tym projektom, godzącym w egzysten­
cję licznych placów*ek, wezmą udział 
przedstawiciele około 800 hurtowni z ca­
łej Polski.

— Zaliczenie służby polskiej na tere­
nie plebiscytowym b. zaboru pruskiego.
Ministerstwo skarbu udzieliło w poro­
zumieniu z prezydjum rady ministrów 
wyjaśnienia w sprawie terminów koń­
cowych służby państw*owej na terenach 
b. zaboru pruskiego, przyłączonych do 
Rzeczypospolitej na mocy przeprowa­
dzonego plebiscytu.

Ministerstwo wyjaśnia, że na terenie 
Górnego Śląska, objętego w posiadanie 
przez władze polskie na podstawie u- 
chwały Rady ambasadorów, w myśl kon 
w*encji polsko-niemieckiej, ustala suwe­
renność niemiecka dnia 20 października 
1921 r. Ze względu jednak na to, że obej­
mowanie władzy przez władze polskie 
na G. Śląsku, odbyło się dopiero w cza­
sie od 15 maja do 20 lipca 1922 r„ prze­
to służbę urzędniczą w państwie zabor- 
czem należy liczyć do 3 czerw ca 1922 r. 
Na terenie t. zw. W ałów Kwidzyńskich,* 
małego skrawka terytorjum wschodnio- 
pruskiego nad brzegiem W isły (6 wsi na 
północ od Korzeniowa) przyznanego

Polsce uchwałą ambasadorów ustała su­
werenność z dniem 12 sierpnia 1920 r. i 
do tego dnia należy liczyć termin służ­
by urzędniczej w państwie pruskiem.

Powyższe terminy odnoszą się do 
zaliczenia czasu służby tym niemieckim 
funkcjonariuszom państwowym, którzy 
przez^ władze polskie byli następnie za­
trudnieni na objętym terenie i pozosta­
jąc na swoich stanowiskach służbowych, 
zostali przyjęci bezpośrednio do służby 
państwowej polskiej.

Wofewództwo śląskie.
v Z komisji pracy i opieki społecznej 

sejmu śląskiego. Na ostatniem posie­
dzeniu obradowała komisja nad petycja­
mi uchodźców, w sprawie ich odszkodo­
wania za straty poniesione podczas ple­
biscytu i przy przejęciu Śląska przez wła 
dze polskie. Według sprawozdania re­
prezentanta władzy p. dr. Hełmskiego, 
szkody ogólne poniesione i zgłoszone 
przez uchodźców wynoszą około 60 mi­
ljonów złotych. Pretensje te, zbadane i 
określone przez powołane komisje zre­
dukowane zostały do kw oty okrągło 30 
miljonów zł
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Z Katowickiego
' Zaludnienie powiatu katowickiego.

Katowice. W  m iesiącach lutym  po­
w iat katow icki liczył 244 432 m ieszkań­
ców , w  tern 120 966 m ężczyzn a 123 466 
kobiet. Z tej liczby przypada na M ysło­
w ice 21 921, Bańgów  1 141, Bielszowice 
16 444, Brzęczkow ice 3 751, Brzezinka 
6541, Bykow ina 2 843, B ytków  4 715, 
p h o rzó w  16 363, D ąbrów ka M ała 10549, 
Halem ba 2434, Janów  l'9248, Kłodnica 
710, Kończyce 6 277, Kochłowice 12 695, 
iMakoszowy 3 382, M ichałkowice 8 651, 
N ow a W ieś 24 644, P aw łów  6 460, P rze- 
jłajka 1 202, Roździeń 24112, Siemiano­
w ice 39 115 a W ełnow iec 11360 m iesz­
kańców . Ogółem przybyło w  ciągu osta­
tniego m iesiąca w  całym  powiecie 421 
osób.

Oprocentowanie wkładów w  Miejskiej 
Kasie Oszczędności.

Katowice. W  ogłoszeniach Miejskiej 
Kasy Oszczędności w  Katowicach za­
m ieszczonych w  nr. z dnia 21 i 28 lute­
go oraz 7 m arca podano, że Kasa płaci 
od w ładów  do 9 ^  proc. rocznie. Jest to 
błąd, gdyż Kasa płaci od w kładów  usta­
lony procent najwyżej 9% proc., o czem 
Się niniejszem donosi.

Usiłowane samobójstwo.
Katowice. W  ubiegłą środę w  zamia- 

irze pozbawienia się życia, w yskoczył z 
okna trzeciego piętra  domu przy ul. Dy- 
rekeyjnej 5, w  Katowicach, 35-letni M ar­
celi Steśliew iecz. W skutek  upadku 'do­
znał on złam ania lew ej nogi i ogólnego 
potłuczenia ciała. Pow odu usiłow anego 
sam obójstw a nie ustalono.

Pielgrzym ka do Kalwarji Zebrzydow­
skiej.

, Roździeń-Szopienice w  Katowickiem. 
p ielg rzym ka do Kalwarji Zebrzydow ­
skiej w yrusza 29 m arca o godz. 1,50 ra­
no przez O św ięcim -Spytkow ice. Koszta 
W ynoszą 11,00 zł., k tóre należy przy 
zgłoszeniu złożyć. Zgłoszenia przyjm uje 
^ o  22 m arca Florjan Dom ogała w  Szo­
pienicach, ul. Kościuszki nr. 7.

„Zbrodniarz" w  Bytkowie.
Bytków w Katowickiem. Kółko am a­

torskie P . W . i W . F. u rządza w  nie­
dzielę 15 m arca rb. w  sali p. Dzierżonia 
p rzedstaw ienie teatralne. O degrany zo­
stan ie  dram at patrio tyczny w 4-ch ak­
iach  p. t. „Zbrodniarz4* oraz kom edyjka 
W jednym  akcie p. t. „C hw ała Bogu, 
istół nakry ty". P rzedstaw ienie zostanie 
poprzedzone przem ówieniem  p. Sokól- 
sk iego: „O zadaniu tea trów  ludow ych i 
Amatorskich".

W ydzierżawienie trawnika.
M ysłowice w  Katowickiem. O lbrzy- 

frni traw nik  położony po obydw óch stro- 
inach szosy M ysłow ice —  Radocha jest 
d o  w ydzierżaw ienia.

Jarmark kramny.
, M ysłowice. P rzy sz ły  jarm ark  w M y­
słow icach przypada na środę, dnia 18 
m arca  rb.

Zderzenie samochodu z furmanką.
Brzezinka w Katowickiem. Na szosie 

(prow adzącej do Brzezinki najechał kie- 
Irowca samochodu osobowego na furman 

ę Antoniego Krupy z Krzyżkow ic. Je- 
en z koni został okaleczony w  nogę a 

furm anka uszkodzona. K ierow ca zbiegł.

u (

Sprawy kościelne
Program kongresu mariańskiego 

w Krakowie.
Komitet kongresu m ariańskiego w  

Krakowie ustalił już zasadniczy pro- 
gram, którego przebieg będzie następu­
jący :

W  sobotę, 11 kw ietnia o godz. 19 u- 
roczysta  akadem ja inauguracyjna w  Do­
mu Katolickim; tegóż dnia od godz. 23 
do 24 godzinna nocna adoracja Najśw. 
Sakram entu w  kościele M ariackim, po- 
czem  M sza św\ ze w spólną Komunją św. 
uczestników  kongresu. W  niedzielę o go­
dzinie 9 M sza św . pontyfikalna w  koście­
le M arjackim  z okolicznościowem prze­
m ówieniem; o godz. 11 obrady dwóch 
sekcy j: sekcji życia w ew nętrznego i sek 
cji p racy  apostolskiej. O godz. 15 ze­
branie plenarne w  Domu Katolickim, na

którem  obok przem ów ień dostojników 
kościelnych przew idziane są dw a refe­
ra ty  n. t. „Dążenie duszy człow ieka 
współczesnego do Boga" i „Udział kato­
lika w  tw órczości kulturalnej". Bezpo­
średnio po zebraniu uformuje się pochód 
o charakterze m anifestacyjno - religij­
nym, k tó ry  z Domu Katolickiego przez 
Rynek głów ny uda się na W aw el, gdzie 
po okolicznościowem przem ówieniu na­
stąpi uroczyste zakończenie kongresu i 
„Te Deum". O godz. 21 odbędzie wspól­
ny rau t dla uczestników  kongresu.

Komitet poczynił staran ia o w spół­
udział w  przygotow aniach kongre­
su i jego uroczystościach religijnych u 
m iejscow ych w ładz rządow ych i sam o­
rządow ych, spotykając się wszędzie ze 
szczerą życzliw ością, jak i daleko idącą 
chęcią w spółpracy.

Z Król. Huty
(Rekolekcje dla młodzieży rzemieślniczej.

Król. Huta. W  czasie od 16 do 18 bm 
jodbędą się rekolekcje dla m łodzieży 
m iejscow ej publicznej szkoły dokształ­
cającej zaw odow ej. Zbiórka m łodzieży 
w  poniedziałek 16 i w to rek  17 bm. o go­
dzinie 5,10 po południu w  budynku szkol 
iiym  p rzy  ul. Gimnazjalnej a w  środę 
(18 bm. o godz. 6,30 w kościele parafjal- 
inym św . Jadw igi. Dni rekolekcyjne są 
'wolne od nauki, natom iast 19 i 20 bm. 
nauka odbędzie się dopiero o godzinie 
5,20 wieczorem .

Zebranie komitetu walki z 'gruźlicą.
Król. Huta. W  tych dniach odbyło się 

w  sali posiedzeń m agistratu  zebranie 
m iejscow ego kom itetu walki z gruźlicą. 
(Na zebranie przybyli liczni lekarze, 
(przedstawiciele Kasy Chorych, Zakła­
d u  Ubezpieczeń Społecznych, Spółki 
Brackiej w  Tarnow skich Górach oraz 
szereg m iejscow ych działaczy. Jak  w y ­
nika ze sprawozdania, praca nad zwal­

czaniem gruźlicy jest nader skuteczna. 
Nakoniec omówiono plan dalszej dzia­
łalności.

Po trzech miesiącach doniósł policji 
o kradzieży kur.

Król. Huta. Józefowi Bombce, zamie­
szkałem u p rzy  ul. Styczyńskiego sk ra­
dziono w grudniu 7 kur w artości 40 zł. 
O kradzieży tej doniósł Bom bka policji 
dopiero przedw czoraj. Przecież w  inte­
resie poszkodow anych leży, aby donieść 
o każdym  w ypadku kradzieży policji 
natychm iast, a me dopiero po tygodniach 
lub m iesiącach, gdyż utrudnia to zadanie 
policji.

Lekkomyślny synalek.
Król. Huta. P rzed  kilku miesiącami 

zbiegł z domu sw ych rodziców 17-letni 
P io tr M aksyn, zam ieszkały przy  ul. S ty ­
czyńskiego 40. W  tych dniach zjawił się 
ponownie w  domu ojca, udając wielce 
skruszonego. K orzystając jednak z nie­
obecności rodziców, chłopak skrad ł pa­
rę now ych bucików i znow u się ulotnił. 
Ojciec doniósł o tern policji.

Oszustwo.
Król. Huta. Do m ieszkania Ignacego 

W oźnicy, zam ieszkałego przy ul. Rede- 
na przyszedł onegdaj niejaki Albert P ie­
chota z ul. Hajduckiej 27, k tóry  w  imie­
niu sw ego ojca zażądał pew nej sumy pie 
niędzy, tw ierdząc, iż ojciec go po nie 
przysłał. W oźnica nie podejrzew ając nic 
takiego, w ręczył Piechocie żądaną su­
mę. Po pewnym  czasie okazało się, że 
padł ofiarą oszustw a. Policja w szczęła 
śledztwo.

Kradzież rowerów.
Król. Huta. Na ul. Katowickiej sk ra ­

dziono niejakiemu Józefow i Jeleniowi 
row er męski „Cyklon44 w artości 200 zł. 
— Antoni W eihrauch, zam ieszkały przy 
ul. Piastow skiej, skrad ł swem u ojcu ro­
wer, poczem  zbiegł w  niewiadomym 
kierunku.

Nieszczęśliwy wypadek.
Król. Huta. W  godzinach w ieczor­

nych zaniemógł nagle na ul. W olności 
niejaki Józef Szafrański. N ieszczęśliwe­
go przew ieziono do szpitala miejskiego.

Z Świętochłowfckiego
Naprawa dachu kościoła parafialnego.

Wielkie Hajduki w  Sw iętochłow ick. 
Tutejszy urząd parafialny przystąpił do 
napraw y dachu m iejscowego kościoła 
parafialnego. Na ostatniem  zebraniu mę­
żów  z „Żywego R óżańca44 w  W . Hajdu­
kach, ks. prob. Czempiel przedstaw ił 
stan kasy. Dochód wynosił 220 632,56 
złotych, w ydatki zaś 267 336,24 zł. P o ­
w sta ły  niedobór wynosi 30 703,68 zł. 
W obec tego urządzana będzie dalsza 
zbiórka na ten cel. Dobrowolne datki 
zbierać będą kolektorzy, również skła­
dać je można na probostw ie. Dach ko­
ścioła pokry ty  został blachą m iedzianą 
o pow ierzchni 2 821,65 m. kw adr.

Rozszerzenie cmentarza.
W ielkie Hajduki w Sw iętochłowick. 

Tutejszy cm entarz katolicki położony 
koło szybu „O ttona" zostanie w  tym  
roku rozszerzony. P ertrak tac je  w  sp ra­
wie nabycia odpowiedniego terenu, pro-

w ydzierżaw iony. Równocześnie posta­
nowiono cm entarz oparkanić.

Zamknięcie drogi.
Orzegów w Sw iętochłowickiem . Z 

powodu napraw y m ostu na szosie Ruda
— O rzegów  przy stacji kolejowej w 
Orzegowie, urząd okręgow y w Rudzie 
zam knął pow yższą szosę na przeciąg 
trzech dni dla ruchu kołowego. Zamknię­
cie potrw a od niedzieli 15 m arca rb. go­
dziny 4 rano do środy 18 bm. godziny 4 
rano. Objeżdżać można szosą Ruda Śl.
— Karol Emanuel — Chebzie — Godula
— Orzegów.

Podatek od budynków.
W ielkie P iekary  w  Św iętochłowick.

W ydział pow iatow y w Św iętochłow i­
cach zatw ierdził uchw ałę tutejszej rady 
gminnej, mocą której gmina pobierać bę­
dzie na pokrycie w ydatków  budżeto­
wych na rok 1931-32 podatek budynko­
wy w w ysokości 5 od tysiąca od pospo­
litej w artości budynków, podlegających 
oszacowaniu.

Skutki ślizgawicy.
Kamień w  św iętochołow ick. W sku­

tek poślizgnięcia się kół sikaw ki m oto­
rowej, najechał kierow ca Teofil Fojcik 
na drzew o, przydrożne. Sikaw ka została 
poważnie uszkodzona a pięciu s traża ­
ków  jadących na sikaw ce odniosło lek­
kie okaleczenia.

Zatrucie alkoholem.
Łagiewniki w Sw iętochłowickiem . W  

ubiegłą środę zm arł nagle w  mieszkaniu 
konduktora tram w ajow ego Hugona Olej- 
ka przy ul. Bytom skiej 2, m otorow y 
tram w aju 32-letni Józef W ycisk z Łagie­
wnik. W ezw any na miejsce w ypadku le­
karz stw ierdził śm ierć w skutek zatrucia 
alkoholem. Zwłoki zm arłego W yciska 
odstawiono do miejscowej kostnicy.

N ieszczęśliwy wypadek.
Lipiny w Sw iętochłowickiem . Na ul. 

Król. Huckiej w  Lipinach przejechana 
została przez wóz m eblowy firmy No­
w ak z Siemianowic niejaka Jadw iga 
Fogtow a z Lipin, k tóra odniosła okale­
czenia obu nóg. Po udzieleniu jej p ierw ­
szej pomocy odstaw iono ją do domu. 
W inę w w ypadku ponosi woźnica Szczy­
gieł z Siemianowic.

Z Pszczyńskiego
Przeniesienie ks. proboszcza Matuli.

Mokre Śl. w  Pszczyńskiem . Jak  do­
wiadujemy się, dotychczasow y pro­
boszcz parafji M okre ks. M atula opusz­
cza w  najbliższym  czasie tutejszą pa- 
rafję.

Z Rybnickiego
Przedstawienie pasyjne.

Rybnik. Stow arzyszenie M łodzieży 
Polskiej w Rybniku odegra w niedzielę, 
dnia 15 m arca rb. punktualnie o godz. 5 
wieczore'm w Hotelu Św ierklaniec przed 
staw ienie teatralne p. t. „N azarejczyk", 
m elodram at w  6 aktach, napisany przez 
ks. S tanisław a Hopkę. W  czasie przerw  
przygryw ać będzie w łasna orkiestra 
sm yczkow a. Bilety wcześniej do naby­
cia w  księgarni p. Basisty, zaś w dniu 
przedstaw ienia od godz. 4 po południu 
przy kasie. Zarząd uprasza Scan. Publiwadzone już od dłuższego czasu, posu 

nęły sie tak  daleko, że teren zostanie czność z m iasta i okoticy o łaskaw e przy

bycie na tak piękne przedstawienie, któ­
re zostało przygotowane z wielką sta­
rannością i kosztami.

Wypadek na kopalni.
Rybnik. Górnik H erm an Ludwig, za­

trudniony na kopalni „Em a44 został p rzy­
sypany węglem, przyczem  odniósł cięż­
kie okaleczenia. P rócz tego nasypyw acz 
Józef Cimała z B iertu łtów  złam ał nogę. 
Obydw óch um ieszczono w  lecznicy b rac  
kiej w  Rydułtow ach.

Przedstawienie amatorskie.
Popielów w  Rybnickiem . To w. śpie­

w acze „Słow iczek '4 z Popielow a odegra 
w  niedzielę, dnia 15 m arca rb. na sali p. 
T rybusia (dawn. W ziętek) w  Radziejo­
wie, przepiękną i m alow niczą sztukę 
„Zem sta cygana", d ram at ludowy z ży ­
cia cyganów , pióra R oberta Rydza, w  
3 aktach. Oprócz tego zostaną odegrane 
2 jednoaktow e, arcyw eso łe  hum oreski: 
„A m erykański pojedynek44 i „Trochę ni­
żej — trochę w yżej". C zysty  zysk prze­
znaczony na cele kulturalno-ośw iatow e. 
Zarząd Tow. prosi rodaczki i rodaków  
z Radziejow a i okolicy o poparcie i licz­
ny udział w  przedstaw ieniu. Cześć pie­
śni!"

Zebranie pracowników fryzjerskich.
Rybnik. W  niedzielę 15 m arca rb. od­

będzie się o godz. 5-ej po południu w  ho­
telu „Św ierklaniec44 zebranie pracow ni­
ków fryzjerskich celem założenia orga­
nizacji zawodowej.

Śnieżyca utrudnia ruch kolejowy.
W odzisław  koło Rybnika. Zawieje 

śnieżne ostatnich dni dały się poważnie 
we znaki także na Górnym  Śląsku, mia­
nowicie w ruchu kolejowym . Na niektó­
rych  linjach kolejowych po tw orzy ły  się 
zaspy jak np. na linji Rybnik — W odzi­
sław , w skutek czego pociągi jeżdżą z, 
ziiacznem opóźnieniem.

Z Tarrcogórsklego
Wspomnienie pośmiertne.

Radzionków w  Tam ogórskiem . W 
poniedziałek, dnia 9 m arca br. odprow a­
dzono na miejsce wiecznego spoczynku 
ś p. M artę Olesiową z Radzionkow a, 
gdzie spędzała ostatnie lata  sw ego ży ­
cie na em eryturze. Ś. p. Zm arła znana 
była szerokim  kołom obyw atelskim  Ślą­
ska i z za kordonu, k tó rzy  w  czasach 
zaborczych stykali się z domem państw a 
Szym kow iaków  w  Katowicach, będą­
cym  podówczas jedną z placów ek i osto­
ją polskie] pracy  ośw iatow ej. P rzez  32 
lata  w iernie służyła w  domu sw ych pań­
stw a, do których była bardzo p rzyw ią­
zana, dzieląc z nimi w szystkie troski i ra ­
dości. Za sw e o tw arte  przekonanie pol­
skie, była w  czasie plebiscytu więziona. 
Dom sw ych państw a, k tórzy  musieli 
uchodzić kilkakrotnie przed terorem  bo­
jówek niemieckich, s trzeg ła  w iernie w  
czasach walk pow stańczych. Ś. p. M ar­
ia Olesiowa była typem  szlachetnym  już 
dziś w  naszych czasach rzadko spoty­
kanym. P rzeży ła  lat 70. Śm ierć iej 
wzbudziła u w szystkich, k tórzy ją znali, 
szczery  żal. Kondukt żałobny p row a­
dził ks. w ikary  P rzy b y ła  z Radzionkowa. 
W  pięknem przem ówieniu w  kościele 
i nad grobem  scharakteryzow ał tę szla­
chetną postać jako gorliw ą katoliczkę 
i dobrą polkę. W  pogrzebie uczestni­
czyły b rac tw a kościelne, delegacje K a t 
Tow. Polek z Katowic, Załęża i dalszych 
stron z sztandarem  zw iązkow ym  na 
czele, oraz liczni obyw atele Radzionko­
wa. Podnieść w ypada, iż w zięła udział 
w pogrzebie także p. Szym kow iaków na, 
posłanka na p ierw szy sejm śląski. Niech 
ta ziemia śląska, k tó rą  tak ukochała •— 
lekką jej będzie. Uczestniczka.

Z Cieszyńskiego
Parafia wojskowa.

Cieszyn. W  Cieszynie utw orzona zo­
stała  samodzielna parafja wojskowa, o- 
bejmująca garnizony Cieszyn, Pszczynę, 
Rybnik i . Żory. Proboszczem  parafji 
wojskowej został m ianow any kapelan 
garnizonu ks. Konstanty Pogłódck.

W ystawa ruchoma.
Bielsko. W  czasie od 27. do 29. bm,

odbędzie się w  Bielsku w sali „Strzelni­
cy" w ystaw a ruchom a przem ysłu k ra­
jowego,



Apel do rezerwistów i b. wojskowych.Program radiowy.
Niedziela, 15 marca 1931 r.

K atow ice, fala 408,7 m. 10,15 N abożeństw o z ko ­
śc io ła  pod w ezw aniem  N ajśw iętszej Marji 
P an n y  w  W ielkich P iekarach . 11,58 Sygnał 
czasu , hejnał z w ieży M arjackiej w  Krako­
w ie, o raz  kom unikat m eteorologiczny. 12,15 
P o ran ek  sym foniczny z Filharm onii W ar­
szaw skiej. 14,00 Ks. dr. B olesław  Rosiński: 
O dczy t z cyklu w ykładów  pasyjnych p. t. 
„B iczow anie C hrystu sa1'. 14,20 Muzyka.
14.30 O dczyt rolniczy. 14,50 Muzyka. 15,00 
O dczy t rolniczy. 15,20 M uzyka. 15,40 P ro ­
gram  d la  dzieci sta rszych . 16,10 Skrzynka 
pocztow a. 16,30 Interm ezzo muzyczne. 16,40 
„Pitigrilli". 16,55 A udycja popularna harm o­
nijki ustnej. 17,15 W iadom ości przyjem ne i 
pożyteczne. 17,30 O dczyt p. t. „Znaczenie 
k ró tko fa la rstw a  d la  ob rony  państw a". 17,45 
K oncert popularny. 19,00 „B ery  i bojki ślą­
skie" — Karlik z K ocyndra (prof. St. Ligoń). 
19,25 Feljeton p. t. „Jego królew ska mość bej 
Tunisu". 19,40 Rozm aitości. 20,00 Słucho­
w isko literackie „Śniadanie zakochanych".
20.30 K oncert popularny. 21,15 K w adrans li­
teracki. 21,30 R ecital na k law esynie. 22,00 
Feljeton p. t. „W iosna nie jes t zielona . .“
22.15 P ieśni w  w ykonaniu Stefanji M illerowej. 
22,50 Komunikat m eteorologiczny' i komuni­
k a ty  sportow e. 23,00 M uzyka taneczna

W arszawa, fala 1411,7 m. 10,15 T ransm isja na­
bożeństw a z k a ted ry  poznańskiej. 12,15 P o ­
ran ek  sym foniczny z Filharm onii W arszaw ­
skiej. 14,00 „U prawiajcie en". 14,20 M uzy­
ka. 14,30 „U pr?w y w iosenne." 14,50 M uzy­
k a . 15,00 „Przejście  z żyw ienia byd ła  zimo­
w ego na w iosenne". 15,20 M uzyka. 15,40 
P rog ram  d la  dzieci starszych . 16,10 S krzyn­
k a  pocztow a. 16,30 M uzyka z p ły t gram ofo­
now ych. 16,40 „Pitigrilli". 16,55 M uzyka 
z Płyt gram ofonow ych. 17,15 W iadomości 
przy jem ne i pożyteczne. 17,30 „Znaczenie 
k ró tk o fa la rs tw a  dla o b re ry  państw a". 17,45 
K oncert popularny w  w yk. ork. P . R. 19,25 
„Jego k ró lew ska mość bej Tunisu" — feljeton.
19.45 O dczytanie kom unikatu „Z przed stu 
la t". 19,50 M uzyka z p ły t gram ofonow ych.
20.00 Słuchow isko z K rakow a: „Śniadanie
zakochanych". 20,30 K oncert popularny w 
w yk. rep rezen tacy jnej ork. poi. państw . 21,10 
K w adrans literacki. 21,30 R ecital na k law e­
synie. 22,00 Feljeton: „W iosna nie jest zie­
lona . . 22,15 Pieśni. 23,00 M uzyka ta ­
neczna.

Poniedziałek, 16 marca 1931 r.
K atow ice, fala 408,7 m. 11,40 P rzeg ląd  p rasy  

k ra jow ej. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
w ieży  M arjackiej w Krakowie. 12,10 K oncert 
z  p ły t gram ofonow ych. 13,10 Komunikat me­
teorologiczny. 14,20 K omunikaty gospodar­
cze. 14,40 O dczyt dla m atu rzystów , odczyt 
w stępny  inform acyjny. 15,00 O dczyt dla m a­
tu rzystów  p. t  „Złoty w iek G recji". 15,35 
P rzeg ląd  kom unikacyjny. 15,50 Lekcja ję­
zyka francuskiego. 16,10 P rog ram  dla dzieci 
s ta rszy ch  i m łodzieży. 16,45 K oncert z płyt 
gram ofonow ych. 17,15 „Zagubione w yspy".
17.45 M uzyka lekka. 18,45 Codzienny odcinek 
pow ieściow y. 19,00 Rozm aitości. 19,15 Olga 
R ęgorow iczow a: „P isarze  polscy o M arszał­
ku P iłsudskim ". 19,40 P rasow y  dziennik ra- 
d jow y. 19,55 K om unikaty s trażac tw a  śląskie­
go. 20,00 Feljeton p. t. „N osorożec staruński".
20.15 K w adrans buchaltera. 20,30 O dczyt 
m uzyczny. 20,45 O pera „V erbum  Nobile" 
M oniuszki z W arszaw y . 22,00 Feljeton p. t. 
„T rzydziesto lecie w esela". 22,15 Interm ezzo 
m uzyczne. 22,50 Komunikat m eteorologiczny.
23.00 O dczyt z cyklu w yglądów  w  językach  
obcych d la  przyjació ł zagranicznych. Po 
odczycie m uzyka taneczna z W arszaw y  (do 
godz. 24,001.

W arszawa, fala 1411,7 m. 12,10 M uzyka z płyt 
gram ofonow ych. 14,40 O dczyt w stępny, in­
form acyjny dla m aturzystów . 15,00 O dczyt 
dla m atu rzystów : „Złoty w iek G recji". 15,50 
Lekcja języka francuskiego. 16,10 Komunikat 
dla żeglugi i rybaków . 16,15 P rog ram  dla 
dzieci starszych . 16,45 M uzyka z p ły t g ra ­
mofonowych. 17,15 „Zagubione w yspy". 17,45 
M uzyka lekka. 19,10 Skrzynka pocztow a ro l­
nicza. 19,25 M uzyka z p ły t gram ofonow ych. 
19,40 P rasow y  dziennik radjow y. (9,55 Mu­
zyka z p ły t gram ofonow ych. 20,00 Felje ton : 
„N osorożec staruńsk i". 20,15 K w adrans bu­
chaltera . 20,30 O dczyt m uzyczny. 20,45 
O pera ze stud ja : „Verbum Nobile" Moniuszki.
22.00 „T rzydziesto lecie w esela" — feljeton.
22.15 P ły ty  gram ofonowe. 23,00 M uzyka ta­
neczna.

Godziny pracy radiostacji watykańskiej
Dla ew entualnej komunikacji radiotelegraficz­

nej lub radjoteleforccznej rad iostac ja  w atykań ­
ska ustaliła  następujące godziny p racy : Od go­
dziny 10 do 10,30 radjofonja — fala 19,84 m .; od
10,30 do 11 rad io telegrafia  — fala 19,84; od 19

Katowice, 12 marca.
Organizacyjne zebranie Stowarzyszenia 

Rezerwistów i byłych Wojskowych Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Żołnierze! Na ziemiach Rzeczypospoli­
tej istnieją już wielkie organizacje byłych 
wojskowych, ujete w stowarzyszenia Zw. 
Fowstańców, Związku Legionistów, Zw. 
Strzeleckiego, Związku Oficerów i Podofi­
cerów Rezerwy i t. d., do których jednak nie 
należy bardzo poważna część uczestników 
walki o Wolność Narodu z braku prawnego 
tytułu do wstąpienia w szeregi tych organi- 
zacyj.

Celem umożliwienia zorganizowania się 
licznym byłym wojskowym i rezerwistom, 
powstało stowarzyszenie rezerwistów i by­
łych wojskowych, do którego to stowarzy­
szenia przyjętym być może każdy oficer, 
podoficer i szeregowiec rezerwy w stanie 
spoczynku, pospolitego ruszenia jak również 
inwalida wojsk polskich narodowości pol­
skiej, którego patrjotyzm nie ulega wąt­
pliwości, a który złoży przepisową statutem

Niemy odzyskał mowę na widok 
zaginionego syna.

Jedenaście lat temu w szeregach 
l p . p . legj. walczyli m ieszkańcy wsi Gu- 
rowo na W ileńszczyźnie syn i ojciec, 
Michał i Adam Okuszkowie. W  jednej 
bitw ie Michał dostał się do niewoli, oj­
ciec zaś jego był tylko kontuzjowany 
i stracił mowę. Nieszczęśliwy niemowa 
przez wiele lat gospodarow ał ze swym  
bratem  na rodzinnej ziemi, napróżno 
w ypatrując syna. W  końcu pogodził się 
z jego śmiercią. W  tych dniach do wsi 
Gurowo przybył jakiś podróżny, który  
podał się za M ichała Okuszko. Otoczo­
ny tłumem ciekaw ych skierow ał się do 
rodzinnej zagrody. Na widok syna oj­
ciec niemowa zerw ał się od stołu i rzu­
cając się mu w  ramiona nagle ku sw e­
mu i w szystkich zdumieniu zaw ołał:
, W ielki Boże! więc zw róciłeś mi syna!“ 
poczem zaczął głośno krzyczeć i śmiać 
s ę !

W ieść o nagłem w yzdrow ieniu ka­
leki lotem błyskaw icy obiegła wieś, w y ­
w ierając wielkie w rażenie. Zaintereso­
w any tym  wypadkiem  przyjechał do Gu- 
row a z dalekiej okolicy lekarz, który  
po zbadaniu Okuszki orzekł, że utracił 
on mowę w  swoim czasie nie tyle z po- 
v,odu uszkodzenia strun głosow ych, ile 
z przerażenia eksplozją szrapnela, od

dc 19,30 radjofonja — fala 50,26; o d -19,30 do 20 
— rad jo teP g ra fja , fala 50,26 m tr. W szystkie 
godziny w edług czasu środkow o-europejskiego. 
R ozkład ten nie oznacza, że przez W atykan  bę­
dą nadaw ane regularne, codzienne kom unikaty, 
lecz m a być inform acją, co do czasu i długości 
fali dla ew entualnych jakichkolw iek połączeń z 
rad io stac ją  w atykańską.

Dział handlowy.
Ceny targow e w Katowicach

w  dniu 12 marca 1931 r.
D olar am erykańsk i 8,90 zł. Funt śzterlingów  

angielskich 43,25 zł. 100 franków  francuskich 
34,84 zł. 100 szylingów  austriack ich  125,16 zł. 
100 koron czeskich 26,38 zł. 100 lir w łoskich 
46,64 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  171,32 zł. 
100 guldenów  holenderskich 357,01 zł. 100 bel­
gów belgijskich 124,07 zł.

Giełda zbożow a w Poznaniu 
w  dniu 12 marca 1931 r.

Żyto 20,25—20,60. P szenica 25,50—26,00. 
jęczm ień przem iałow y 20,50—21,50. Jęczm ień 
brow arow y 24,00—25,00. O wies 18,25— 19,25. 
M ąka żytnia 65 proc. 30,50—31,50. M ąka pszen­
na 65 proc. 39,25— 42,25. O tręby  żytnie 15,25 do 
16,25. O tręby  pszenne 16,00—17,00. O tręby  
pszenne (grube) 17,00— 18,00. Rzepak 38,00 do
41.00. W yka la tow a 31,00—34,00. Peluszka 
37,00—40,00. G rroch V iktoria 24,00—28,00. Lu­
bin niebieski 19,00—21,00. Łubin żółty  29,00 do
32.00. S eradella  70,00— 73,00. Koniczyna cze r­
wona 220—310. Koniczyna biała  270—370. Ko­
niczyna szw edzka 180—210. Koniczyna żółta 
odluszczona 110— 125. Koniczyna w  łuskach 58 
do 65. Tym oteusz 80— 100. R ajg ras angielski 
95— 110. T a ta rk a  24,00—27,00. S łom a p rasow a­

na 2,50—2,00. Siano luźne 7,10—7,50. Siano p ra ­
sow ane 7,80—8.50. Ogólne usposobienie spokojne.

deklarację i zostanie przez zarząd koła przy­
jęty.

Na niedzielę dnia 15 marca br. o godz. 10 
przed południem w Katowicach przy ulicy 
Marjackiej Nr. 4 w sali hotelu „Savoy" zwo­
łujemy zebranie organizacyjne, na którem 
pizedstawimy potrzebę utworzenia oddziału 
tego stowarzyszenia w Katowicach.

Tą drogą apelujemy do wszystkich re­
zerwistów i byłych wojskowych, by tłum­
nie jawili się na wspomnianem zebraniu or- 
ganizacyjnem w dniu 15 marca br.

Za Komitet Organizacyjny:
Janusz Bernatt, sekretarz Okr. Zw. Legj. P. 
Iuż. Dr. Jan Podgórny, inspektor Okr. Urzę­
du Ziemskiego. Józei Korman, kap. w stanie 
spocz. Dr. Kazimierz Nieć, adwokat i nota­
riusz. Wacław Spilczyński, major rez., insp. 
Korpusu Straży Granicznej. Antoni Siemi- 

ginowski, por. rez.
Bernard Mączyńskl Marjan Walutek 

sekretarz wice-prezes
Zarządu Okręg. Og. Zw. Podoficerów Rez.

której by ł kontuzjowany. Obecnie silne 
wzruszenie przyw róciło  mu mowę, co 
rzecz prosta nie byłoby możliwe w  ra ­
zie uszkodzenia organu mowy.

Emigrantka rosyjska rozpłakała się 
na widok bufetu z jadłem.

P rzed  kilku dniami podróżni, p rz e -1 
byw ający w poczekalni na dw orcu kole­
jowym  stacji granicznej Stołpce, byli 
świadkam i w zruszającej sceny. Pew na 
podróżna po wyjściu z pociągu sowiec­
kiego z 7-letnim synem, bardzo głodna, 
widząc bufet, zastaw iony obficie jadłem, 
nieśmiało zbliżyła się do obsługującego 
z pytaniem, czy może nabyć jedzema 
tyle, Je  się jej spodoba? Na potw ier­
dzającą odpowiedź em igrantka rosyjSKa 
rozpłakała się, nie chcąc dać w iary  tej 
możliwości, tak nieprawdopodobnej dla 
ludzi w yrosłych  w w arunkach sow iec­
kiego życia.

Bezrobocie w Stanach Zjednoczonych.
W edług ogłoszonego ostatnio sp ra­

wozdania Pow szechnego Zjednoczenia 
Związków Zaw odow ych bezrobocie w 
Stanach Zjednoczonych osiągnęło swój 
punkt kulminacyjny w  miesiącu stycz­
niu. Liczba bezrobotnych w ynosiła w ów ­
czas 5.870 000, a w  ciągu lutego spadla 
dc 5.770.0C0.

1EATR POLSKI W KATOWICACH.
W  piątek 13 bm. T ea tr Polski w objazdach 

w -S zarlę ju  „W -sele  na G. Śląsk
W  sobotę, dnia 14 bm. po raz 5-ty z gościn­

nym w ystępem  p. Liliany Zam orskiej w partj; 
ty tułow ej opera rom antyczna Thom asa „Mignon- 
w raz z pp Bedl-ewiczem, Płońskim . Kuczmier- 
czyków ną, Peteckim , K ulikow ska i Kopciuszew - 
sk.m,

W sobotę 14 bm. odbędzie sie nieodw ołalnie 
przedstaw ienie p. t. „W esele na G órnym  Ś lą­
sku" w Giszow cu'. B ilety do nabycia u p. Dcii 
Giszowiec. ul- M ielęckiego 10.

W  n edzielę, dnia 15 bm. o godz. 15,30 po c e ­
nach zniżonych w esoła krotochwiila „M aż z 
grzeczności", której pogoda i humor w yw ołuie 
burzę rozradow ania, śm iechu i oklasków. W ie­
czorem  po raz 4-ty  operetka „G rigri" z PP. Ko- 
rabianką, D om osławskim , Jabłońskim . P eteck im  
Szafrańców ną. Kopciuszewskim. R ozw adow ską. 
K ornacką, Erwane>m, K ruzerem  D awidowiczem . 
Piękne tańce i dekoracje  zam ykają całość ko­
micznej operetki.

R E P E R T U A R :
Sobota. dni„ 14 bm „M ignon" w ystęp  L. Za­

morskiej o godz 19.30.
Niedziela, dnia 15 bm. „P oranek  Św ięto mło­

dzieży" o godz. 11-ej.
N iedz.eia. dnia !5 bm. „Maż z grzeczności" 

o godz. i5.30.
Niedziela, dnia 15 bm. „G rigri" o godz. 19,30.
Poniedziałek, dnia 16 bm. „P an  G eldhab" 

prem jera o godz. 1930.

Teatr Polski na prowincji.
Piątek , dmą 13 bm. „W esei- na G. Ś ląsku" w 

Szarleju o godz. 19.30.
Sobota, dnia 14 bm. „W esele na G órnem  Ślą­

sku" w U iszow c” o godz. 1930.
Poniedziałek , dnia 16 bm. .Mignon". W ysłeP  

Zamorsk ej w Tarnow skich G órach o godz. 19,30
W torek , dnia 17 bm. „M ąz z grzeczności" w 

Św iętochłow icach o godz. 19,30.
W torek, dnia 17 bm. „O rłów " w  Rybniku o 

godz. 1930.

Kto wygrał?
W arszaw a, 12. 3. W  trzecim dnia ciągnieni*  

22-iej Polskiej Państw ow ej Loterji Klasowej 5-ta 
klasa, pad ły  następujące wygrane:

Tabela nieurzędowa.
Przed przerwą:

Po 10.000 zl w ygrały n-ry: 62112 186382 -*  
204022.

Po 5.000 zł nr. 176241.
P o 3.000 zł n-ry 108046 170925.
P o 2.000 zł n-ry: 127 15682 42957 U777J  

122983 12362S 151766.
Po 1.000 zł n-ry: 24164 37592 42666 44182 

80916 96482 107484 137390 147562 153467 161232 
172753 191884 192601 195S20 207872 208068*

Po przerwie:
50.000 zł w ygrał nr. 185652.
10.000 zł w ygra nr. 63865.
3.000 zł wygrał nr. 143304.
Po 2.000 zł w ygrały n-ry: 3018 45572 5565? 

62971 67117 90768.
Po 1.000 zł wrygrały n-ry: 29228 33577 64340 

76879 103405 108680 118191 122322 126632 136260 
140499 142419 144751 146924 151595 157029 16189J 
164171 167490 170936 179539 197287.

. ------------- XOX-------------

Sprawy towarzystw.
Ruda ŚL M iesięczne zebranie K atolickiego 

Koła Abstynentów w  R udzie, odbędzie się w 
niedzielę, dn. 15 m arca br. o  godz. 5 popal. U pra­
sza się o  liczny udział w szystkich członków  oraz 
miłośników trzeźw ości. Zarząd.

M iasteczko. P lenarne  zebranie S tow arzysze­
nia M łodzieży Polskiej odbędzie się w niedzielę, 
dnia 15 m arca o godzinie 4 popoł. w  lokalu pana 
Żmtji. Na tam  zabraniu  zostanie w ygłoszony w y­
kład o przysposobieniu rolniczem . Z arząd upra­
sza o liczny udział.

T ow arzystw o  mandol. „Jaskółka" w O rzeszu 
urządza w niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 19 w 
sali Spółki „Jedność" przedstaw ien ie  teatralne. 
O degraną zostanie sztuka p. t. „Szczęśliw y kto 
jeszcze m atkę m a". B ilety  w cześniej do nabycia 
u p. Knapika, Konty 26.

Zebranie Związku górników Z. Z. P.
W  niedzielę, dnia 15 m arca 1931 roku odby­

w ać się będą konferencje i zeb ran ia  fUijuc Zw ią­
zku górników  ZZP. z udziałem  refe ren tów  w na­
stępujących m iejscow ościach:

O rzesze: konferencja karte low a o gedz. 10 w  
lokalu Spółka Jedność.

L ędziny: zebranie,filji góm . i m aszyn, o go­
dzinie 16 w okaUu p. R oznera.

O rzesze: zebranie górników  o godz. 16 w lo­
kalu Spółka Jedność.

Załęska H ałda: zebranie górników' o godz. 15 
w laka;iu p. M rończa.

Bykawina: zebranie górników  o godz. 16 w  
lokalu p. Zgryzka.

Zaw cdzie: zebranie górników  o godz, 15 w lo­
kalu Domu Ludowego.

K ostuchna: zebranie górników  o godz. 16 w 
lokaiu C hrysta.

Świerklany: zebranie górników o godz. 11 W 
lokalu podanym  na afiszach.

R ybnik: zebranie górn ików  o gedz. 17 w lo- 
kału p. W ałacha.

Kopalnia Hojm: zebranie górników  o gedz. 14 
w lokaiu p. M usiabka.

R adzionków : zeb ran ie  górników  o godz. 16 
w lokalu p. Langera.

Janów W ieś: zebran ie  górników  o godz. 16.3(2 
w’ lokalu p. K otyrby.

Brzezinka-Podłaryś: zebran ie  górników  o  go* 
dżinie 17 w lokalu p. B adury.

M ysłow ic*: zebranie górników  i m aszynistów  
o godz. 16 w lokalu p. Juranka.

Nowa W ieś: zebranie ■górników filji I. i II o go 
dżinie 16 w lokalu p. G óreckiego, ul. S tarow iej. 
ska.

B ielszowice: zebranie m aszynistów  o gedz. 16 
w lokalu p. Panka.

H u m o r .
Na lekcji geografji.

Nauczyciel: G dybym  zaczął teraz tu­
taj grzebać dziurę w ziemi, powiedz mi 
M ankiewicz, gdzie w reszc e się dostanę?

Mankiewicz: Do szpitala w arjatów , 
panie psorze.

W aptece.
M ały Karolek wbiega zdyszany do 

apteki i w ola:
— Panie, dajcie mi soli glaufcerskieji
— A czy to dla człow ieka — pytą  

aptekarz.
— Nie ino dla ciotki.

N akładem  firmy „Katolik", spółka w ydaw nicza 
z ogr. odp. w Bytom iu, Śląsk Opolski. — Dru­
kiem : D rukarnia Ś ląska. Sp. z. og. odp.. K atol 
wice. ul. B atorego nr. 2. T„lećr*' 878. — Za re ­
dakcję odpow iedzialny: F ranciszek  Godula

w  Król. Huci®.

Rozmaitości.

H B f f i m w i  iiirT^MTnBBRTnigMaMW lIlinBWii I P'lM W

TEATR I SZTUKA.



W ydąć! Zachować!

Wezwanie! r« • w  •

Niezliczone choroby włosów, rozmnożyły się bardzo silnie, zwłaszcza w ostał-1 
n.cn latach u mężczyzn, kobiet i dzieci, i zagrażają często niespostrzeźone nie 
wywołując żadnych bólów, tej najpiękniejszej naturalnej ozdobie człowieka -  
włosom. —  55-letnia praktyka w dziedzinie pielęgnacji włosów zapoznała 
P; ^,nn? Csiilag, z tysiącami przypadków, gdzie wskutek nieświadomości lub 
niedbałości już od dzieciństwa rozpoczyna się powolne obumieranie korzonków 
włosowych i wówczas wszelkie zabiegi celem odzyskania włosów są spóźnione.
Te przypadki, które należy przeważnie tłumaczyć nieświadomością danych osób 
o istnienia choroby, skłoniły nas do bezwarunkowo koniecznego środka zapo­
biegawczego, a mianowicie 1

zupełnie bezpłatnego badania włosów
w nadziei że każdy dla własnego dobra i w interesie dobra ogółu gorąco nas I 
w tem poprze. Jeśli więc, kto zauważy w swych włosach symptomy choroby jak: 

łupież, w y p ad an ie  w łosów  (także  m iejscow e), ro zd w a jan ie  i łam an ie  
się w łosów , ko łton ien ie , p rze tłuszczen ie  lub  w ysuszen ie  w łosów , p o ­
w olne  łub  za  cienk ie  o d ras tan ie  w łosów , p rzedw czesne  siw ienie itd  

to wówczas jest jeszcze czas, przeszkodzić dalszemu rozwojowi, tej częstokroć I 
jeszcze nierozwiniętej chorobie i jej zapobiec. Wszystko co powinniście uczy-1 
nić to wypełnić dokładnie zamieszczcftiy poniżej kwestjonarjusz i przesłać go 
wraz z próbką włosów do naszego laboratorjum. Badanie włosów jakoteż przesłanie wyniku 
badania jest b e i p i a t n i e  I b e z  z o b o w i ą z a n i a .

1000 złotych i
daje Anna Csiliag temu, który pierwszy udowodni 
że musiał zapłacić lub w inny sposób uiścić się za 
badanie swych włosów. Nie wahajcie się więc w prze­
konaniu, że to Wam jest niepotrzebne lub że ktoś 
Was wykorzysta. Każdy musi się upewnić, o sta­
nie zdrowia swych włosów z a n i m  b ę d z i e  
ż a p ó ź n e .  Uważajcie zawczasu na wiosy Wa­
szych dzieci, bo nie istnieje dziedziczność łysienia, 
lecz tylko zaniedbanie. Siwizna nie jest uwarun­
kowana wiekiem: Pani Anna Csiliag mając 77 lat 
posiada jeszcze swe bujne blond włosy! —

Ten kwestjonarjusz lub jego odpis należy 
sumiennie we wszystkich punktach dokładnie wypeł­
nić i wraz z kilkoma w ostatnich czasach wyczesa- 
nymi włosami wysłać celem zupełnego b e z p ła t ­
n e g o  zbadania, przyczem zobowiązuję się, do za­
chowania zupełnej dyskrecji.

Anna Csiliag,
Kraków, Wielepole 5 368

Nazwisko
Adres
Zaw ód__
Wiek

w  Katowicach
Dslał bankowy i

ulica Pocztowa nr. 16 (róg ulicy Pocztowej i Dworcowej)
Wpłatnia wkładów osstsddnoSelewych i

ulica Pocztowa nr. 7 (obok głównej poczty)
W p ła t n ie  d a lsze: w budynkach Magistrate w Bogucicach, Załęża, Dębie i Ligocie

Instytucja bankowa prawa pubiissnego 
o OHOilarneJ pewnolsi pnyjEnuie

oszczędności począwszy od 1 zł
także w dolarach amerykańskich

za oprocentowaniem do %
Rachunki bieżące 1 książeczki czekowe Miejskiej Kasy Oszczędności 
miasta Katowic p o s ia d a ć  p o w in ie n  każdy k u p k c , p rzem ysłow iec
I r z e m i e ś l n i k .  Za zobowiązania Miejskiej Kasy Oszczędności
w Katowicach odpowiada miasto Katowice całym swym  majątkiem 

wynoszącym przeszło sto miljonów złotych.
Dyskontujemy weksle i udzielamy pożyczek na dogodnych warunkach

Czy cierpi pan(i) na wypadanie włosów ?

Czy ma pan(i) łu p ie ż ? .................... ..........
Czy włos panji) jest suchy czy
tłusty?... _____ ________
Czy skóra głowy jest wrażliwa? ..... .....
Czy w ostatnim czasie przebył pan(i)
jakie choroby ? ___________ ________
Jeżeli tak, jakie? __________
Czem pielęgnuje pan(i) w ł o s y ?  .....
Czy ma pan(i) fryzurę chłopięcą czy dłu­
gie włosy? _________________ _____
Czy włosy pan(l) są rzadkie lub gęste?

Przy w kładach zapew niam y n ajściślejszą  tajem nicę.
3144

Czy ee rp l pan(i) bóle głowy?..

(Załączył 25 gr w znaczkach pocztowych ca odpowiedź.)
338 "

Kasa jest czynna od godziny 8x/2 rano do 13x/2 po południu, oraz 
od godziny 17-ej po południu do godziny ltP/a po południu

|$SSSSSS3Si$SSSSSS3S8$8SSSSS$SSS$SSSSS8$SS»SSS 
,  B assss® ś«l! B a c z n o ś ć ’ __

M E B L E
Najtańszem i najgodniejszem źródłem zakupu

solidnych mebli
jest największe tego rodzaju przedsię­

biorstwo na Śląsku

Fabryka i Składy Mebli

bracia Jojko
Rybnik, ul. Sobieskiego 3, Telefon 1046. 
Tarnowskie Góry, Nowy Rynek 7, Tel. 1007. 
K atowice-Załęże, ul. Wojciechowskiego 36 
Siem ianowice, ul. Wandy 21, Telefon 39. 
Knurów, ul. Rybnicka 6.

9921

£

:

»
9
9

mor
ia ka ta r żotadka. wzde 
cia. kurcze, bóle nu­
dności. źgagę n ies tra ­
wność brak apetytu  
b 'ed n ce . ogólne osła . 
bienie etc. odzyskało  
zdrowie, używ ajac ziół 
ka sław nego na cały 
św iat Dr Dietla, pro! 
U niw ersy tetu  Jagiel­
iń s k ie g o . Żadajc e 

"zpłatnej b roszury  
p uczajacej. Adr. Lisz­
ki .  A pteka.

P . KAMIŃSKI 3044

Skład konfekcji męskiej i damsk.
i pierwszorzędny

Zakład krawiecki
Król. Huta. ulica Wolności 20

Telefon 1069

|  Oszczędzajcie! m
l na czarną gadz inę  i dla za- 
: pewniema scbie s t a r o ś c i .

: Najpewniej i najkorzystniej ulo- 
: kujesz swe o s z c z ę d n o ś c i  w

Śląski In s ty tu t R zem ieśln iczo-Przem ysłow y 
w  K atow icach

urucham ia następujące ku rsy :
1) W  dniu I Z  m arca 1931 r. kurs przygotow aw * 

czy  do egzam inów  m istrzow skich w  Katowi* 
cach.

2) W  dniu 20 m arca 1931 r. ku rs  dla palaczy ko­
tłow ych w K atow icach,

3) W  dniu 27 m arca 1931 r. K urs d la  palaczy  
kotłow ych w  Tarnow skich Górach,

4) W  dniu 30 m arca 1931 r. kurs d 'a  m aszyni­
stów  obsługujących m aszyny parow e, w  K a. 
towicach.
W  początkach m iesiąca kw ietn ia rb. ku rs 
spaw ania i cięcia metali w  Katow icach. 
W szelkich informacji odnoszących się do wy*- 

żej w ym ienionych kursów  udziela ś lą sk i Insty­
tu t R zem ieśln iczo-Przem ysłow y w  Katow icach 
p rzy  ul. S łow ackiego 19, III p. codziennie w  go­
dzinach urzędow ych od 9—13 i od 16—18. zaś 
w soboty  od 9—13.

i  Banku Ludowym =1 Maszyny do szycia
Spółka z nieogt. odp.

H  w Wielkich Bajdnkacb, Ratuszowa 2.
= =  W ypożyczamy darmo skarbonki. 
= =  Wydzierżawiamy safes (schowki)
—  3500

System em  „W yższa U. 
czelnia Kroju Szycia 

W ładysław a" u rzą­
dzam  KURS. Każda P a­
ni w vuczy się kroju — 

najw ykw intniejszych 
kostjum ów sukien oła. 
szczy — poniew aż szy­
te dla siebie. W pisy 
codziennie. K atowice 

ul. A ndrzeja 2.

Kino Rialie
Katowice

systemu Singera, pierwszorzędnej dobroci na­
grodzone złotemi medalami poleca:

Józef Ankudowicz
Warszawa, N ow ogrodzka 2.

Nożne bębenkowe i gat. 270 zł., gabinetowe 
kryte 320 zł., duże krawieckie 330 zł. Tylko te 
są najtrwalsze i najodpowiedniejsze na prowincję.

15-letnia gwarancja.
Wysyłamy na prowincję za zaliczeniem kole- 
jowem po otrzymaniu pocztą 50 zł. ZADATKU 

P rzesy łk a  i opakow an ie  n a  k osz t firm y. 
Cenniki i o b ja śn ien ia  wysyłamy n a  żg tian ie  

b e z p ła t..ie . 3118
UWAGA! Firma Chrześcijańska.

iiiiiiiiiiiimmmimiiiii

m  si? 
t m<gazecie.

iiiitsiiiiiiiiiiiiiiiiiim m

froszęjeszcze dzis
zażądać nowy ilustrowany 
cennik na nasiona, drzew- 

Jgka owocowe i róże firmy

" Fr. Gartmann
Poznań, Wielkie Garbary 21

z a  d a r m ®

C h o r y m ^
c .ężk o  cierp iącym , w y c ień czo n y m  i 
uznanym  za  n ieu lecza ln ych , p o leca  się  
J. C iślak, K atow ice, M łyń sk a 15. P ism o  
„D roga do zd row ia1* w y s y ła  bezp łatn ie.

iwan Petrowlcz
Ul Dagover

w dźwiękowym przeboju

Kobieta, 
która cię

nigdy
nie zapomni

____________________ 3190_______________

Początek seans.: 2 .3 0 ,4 .3 0 ,6 .3 0 ,8 .4 5

NERWOL
Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 

przeciw

Reumatyzmowi
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. Żądać w aptekach. 
Wyrób I główna spriedaS

A pteka M ikolascha-
Łwow, Koperaltea t. £

i r i M m m

Rozpowszechniajcie 
n a s z a  g a z e t o !


